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KINO-TEATR 

Dziś arcydzieło arcydzieł! Cud techniki! Szczyt ,artyzmu! Naifen­
jalniejszy film na przestrzeni ostatnich lat 20 wykonany koaztem 

· 3 miljonów dolarów p. t. KINO-TEATR 
Wszechświa - B . . a· 1· 
Łowy śpiewak enJam1no Ig I 

po raz pierwszy w filmie dźwiękowym p. t. 

CZARY SE N N O Cy LET N I EJ We~ług nieśmiertelne1ro 
dzieła SZEKSPIRA 

z nieśmiertelną muzyk~ 
MENDELSONA, reżyseria MAX REINHARDT. 

NOWOSCI NIE ZAPOMNIJ O MNIE 
w Piolrltowie Nad program najnowsze aktualności P.A.T. 

UWAGA Film trwa trzy iodziny 1-szy ' seans o godz. 5-ej, 2-ri 
o godz. 8-ej w niedziele 1-szy aeans o godz. 3-ej po poł. 

w Piotrkowie Wzruszający dramat słynnego tenora 

Ll·--------~iątek o godz. 5 p.p., w niedziele i .iwii;ta 0 iodz. 3 po poŁ 

-

Sprawa Drzeszolskieao ciągnie . się dalel 
• • " • ~ ~ • • • ~ ~ • ł .„.. . ~· . .:-, . , . „ • . . .. 

' • t • • • • •• „ 

KIEPURA Z ŻONĄ W SOSNOWCU 

Tysiące rannych i zabitych 
KRWAWE WALKI O MADRYT 
Generał sowiecki dowódcą wojsk rządowych 
MADRYT, 31. }O. K,omunikat rzą-j od lotniska Getaie i odepchnęły i'--t. l również, że jeńcy ze.~nali, jakoby do· 

()WV nd ·e że woish rząti-0we od· .lo pare kilometrów w tył. Pod koniec l wództwo obrony Madrytu spoczywało 
jęły niesp0dziewanv ~tak na wojska dnia jednak wojska powi.tancze' pue.. t>-A rę"Kacn oifoerow svw1'V111M1h. ' tvi,,;" 
11owstańcze na froncie Tago, Wojska szły do kontrataku i odzyskały utra- poprzedzające falę p~echoty rządowej 

republikańskie - głosi komunikat - - eony teren. maja być równiiłź pochodzenia so.. 
posunęły się znacznie naprzód, Wobe-c Bitwa miała JWzebieg nieizwykle wieckiego, 

nieoc~ekiwanei szybkości naszego ata krwawv. Pio obu stronach jest wielu PARYŻ, 31. 10. K1ierownikiem szta 

ku, powstańc~· zażądali natychmiast zabitych, a liczba rannych i zabitych bu obrony Madrytu został mianowa• 

posiłków w ludziach, artv.!erji i kawa po stronie rządowej dochodzi 00 2000 ny generał sowiooki Gorew, dotych· 

lerji marokańskiej. Wy'1iki naszej ludzi, G"!asowy attache wojskowv r:rzv am-

Ofensywy nie są jeszcze znane we Komunikaty powstańcze twierdzą basadzie sowieckiej w Madrycie. 
wszystkich szczegółach, lee'? nasze ko 

lumnv atakujące zajęły jui miejscowo 
ścj Sesena 1 Torres, Jondeve, lasco 

- TÓrrejon de Ja Calzasa. Ofensywa 

trwa nadal i operacje rozwijają się w 
sposób bardzo zadawalający, 

Podziękowanie 

Kiedy inspektor prnJ 
MOŻE WE.ZWAĆ P,O~ 

:Ministerstwo opieki społ. w1daio 
instTukeję do inspektorów p;acy w, 
sprawie wydania poleceii poJ.ic.F. ?da.­
rzały się wypadki zwracania się in­
spektorów pracy do organów R. P. z 
poleceniami -przeprowadza.n:ia rozmai­
tych c.,;ynno~ci w fabrykach. lnspekto 
riy pracy mogą się zwracać do policji 
tylko w · sl)fa-wa.oh dotyczącycli p1-z.e­
strzegauia przepisów o czasie prac:y, 
„„ t.t Ji ':it ~. k] ~ { · l~(:.'> ~ l rf r; ·~l1 \ 

noz wykonywania innvch pr.zepisów i 
;.:aJ'ząrlzPit porzą<lkowych. 

Zabił prz1z pomyłkę 
I PO-PEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO 

BIALYS'l'OK„ 30. 10. W majątku 
Pniwo w pow. łom~yńskim zabity zo­
!'La1 admini~trator majątku Józef ;Wi. 
dziitski, TJodczas ::;'dy Spa.l w swem mie 
~zka11it1 p:r'n' oknie. Do .Wiciziński;,g,) 
stł'zelił z ulicy 30-letni zawodowy zło· 
dziej )fai cdi Antkiewjc,z. 

·Antkiewicz zamie11~ał zabić l~i­
CK.eg·o Snopczyńslieg'o, . do którego 
miał ura;;ę,pt·zez pomyłkę jednak z:i.bi] 
\Vi<l7.i;iskieg·o. Sprawca ,zbrodni tak 

PARYź, 31. 10. Wiadomości nad„ 

~hodzące :z H iszpanji świadczą, że 

kontrofensywa rządowa, pi'owadzona 

siłami najlepszvch oddziałów czerwG· 

Inżynierostwo St. Mazurowie z Leska składają gorące 
podziękowanie dr. W. Wasilewskiemu w Sosno:wcu za 
szybką pomoc i przywrócenie do zdrowia naszej kochanej 
mamusi, dyr. Haliny Mazurowej w Sosnowcu. l 

się przej1 ł Swą pomyłką, że udał si~ 
do mieszkania swej matki i fam o"de­
bral Sobie życie. 

nych, załamała się, nie osiągaj~ swe 

go głównego celu, jakim było odrzuce 
1ie południowej grupy wojsk pow­

:>tańczych w kierunku na Toledo i G· 
Powódź w całynl kraju 

panowanie spowrotem linii kc.lejowej ' RZlkl„ wvstąp1·.1y z b' 
Madryt -- Valencja, 1 I agów i zalały niektóra wsie i 11iast1c1111 

Od~"!i<1ły rządowe, poprzedzane 

1;rzez kilkanaście tanków,· uderzyły 

na pozycje powstańców na południe 

Długotrwałe deszcze i sz~bkie tajenie I, W Częstochowie, wskutek przyboru ewakuacji rodzin, w licJbie okol~ 10iO 

śniegu w gó:rach spowodo1mtły na5ły · Warty ;?h"łai'v zalane dwie dzieJn'ce: osób. . 
1 

przybór wody w rzekach Małopol&ki i Snchalir. i DQbie, Wobec wdarcia się 
1 

Zagrożone są ~osty _na !ar~1e i 
województwa ~iełeckiego. I w9dy do mieszkań, przystąpiono do 

1 
Stradomce. W n1ebezp1ecienstwte z~ 

~&~~w~~ 1.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- · 1~~~-~D*n~B~~ ą, Poczesnej i Kamienicy. 
Niniejszcm wyrażam serdeczne po-

d„ięk:owanie Zarządowi Pensjonatu z · p p s Na linii kolejowej Warszawa 
Przyrodoleczniczego „Zdrowie" w Ząb gon wo za Redom - ~iefce, odcinek toru za 3łil· 
kowicach, w osobie ks. Huszno. oraz • • • 
personelowi. w osobach JWP. Dr. Bet- c:ią Miechów zestal .poważnie usiko. 
berowi i sanitarjuszce p. Pękalskiej za Ignacego D. aszyńskiego dzORy. 
skuteczną kurację ziołami hepatyczne-
mi i troskliwą opie kę . okazaną mej Równiei i na Podhalu kiłkanaścte wsi 
Z. oni·e. . Ozi·s· 0 godz1• rrie .?. „J·_n. 14 w .nocy. w . s- j . Ch·or.oba l~go Daszyńskiego ciąg11ęla . . i miast niżej poloionych zn&jduJe s1ę 

Trzech lyf!odniowy pobyt w zakła- I natorium w ByatreJ· na Sląsku Cte~ynski.m. I Stą Jł'Z od par11 lat. Przebywał $lale w By 
dzie nie tylko ją wyleczył z ciężkie1 I ! pod wOdą 
choroby wątroby. ale dał sposob- I zmarł śp Ignacy Da&.lyńskj przywódca ~ Słrti kolo Ptłelska na ślą1k11. W ostatnich I P b. • od t d I cią 

· · · · d · · ' l · . . . . rzy or w y rwa w a szym • 
no~c. nauc.i:ema się przyrzą zarua po- I . . "" k" pi-emi' er P"du lubel· j ty;odn.tat>h stwt Jego zdrowia pogorszył aię 1 • • .1 ... -...t u"""'„vm 
traw hepatycznych. qal izmu Pv•S tego, -. . • gu, zagraza1ąc UV.llU'1 wom z ,.....„ 

.Szczl(~ć wi~c Bo że Zarządowi w n•)· 1 skiego i. wic&premier rządu Ołlror.y ,..arolio gwałtownie. W nocy z piątku Iła sobotę za - i · 
WCJ p!acowce. I . . . I . ' zn1es en

1
em. 

Józef Dqbkicwicz W~J, marsułek tnec1ego Sejmu Hz~Jt•ei, ! ozęła się agonia. .Władze zmobitizewały więkłłe Ou· 

Zieloua, koło Dąbrow y jeden z 11a.~i.\S.Zy_Qb !a._. oa,v.uo \ _ Zgo6~ z ostatnią woł11 zwarł0&0 ~o&rzeb działy ratownicze, które wwsłano na 

• • • -
1 .a.arJ~, ~ o4be.m aię w Krakowie. 4 tereny 1agfVione zatewem. 

Ani Jedno dziecko w Polsce nie może być głodne. Każdy grosz złożony na konto P.K.O. 
Nr. 70.200 przyniesie ulgę bezrobotnym. Ratujmy od zimna i głodu. 
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6 rzeszolski w Zaalębiu 
Zamiary .na przyszłość--Pamiętniki z więzienia 

Proces Grzeszolskiego ciqgnie się dalej 
PROKURATOR ZAPOWIEDZIAŁ KĄSĄCJĘ 

,Wprawdzie trzy dni mija od roz· 
prawy apelacyjnej Pawła Grzeszol· 
skiego i uwolnienia go od zarzutu o· 
trucia żony i dzieci, niemniej jednak 
sensacyjny ten wyrok jest w dalszym 
ciągu przedmiotem wielkiego zaintere 
sowanra zarówno wśród palestry poi 
skiej, jak i wśród szerokich warstw 
społec!eństwci;. Szczególne poruszenie 
wywołał wyrok uniewinniający Grze 
szolskiego w Zagłębiu, gdzie powsta­
ła pierwsza wersja o otruciu dzieci. 
SpOłeczeństwo pcr~"!ieliło się na dwil! 
grupy: jedna grupa twierdziła, ie 
Grzesl.Olski jest sprawcą wyrafinowa­
nej zbrodni, druga natomiast święcie 
wierzyła w jego niewinność. 

,Wyrok sądu apelacyjnego w .War­
Szawie sprawił pierwszej grupie wiei 
ka niespodtiankę. Pfzypuszczano z po 
czątk·u, że treść dOdatku nadzwyciaj­
nego, jako pierwszego zwiastuna lej 
wieScl Jest wynikiem omyłki sprawo• 
zdawcy sądowego w Warszawie, Kie· 
dy je(f nak ukazał si~ w prasie s:rnze. 
gDaowy opis motywów wyroku. u­
wierzono w niewinno6ć Pawła Grze. 
sz-0łski'ego. 1 - · ' · 

;Wzburzone zagadke. oK'ropnei zbrGd 
nt umysły ludo7.kie, z dnia na dzic:ń 
stv1:1,ną, co jest objawem, że zaufanie 
sPołec.zełistwa oo wymiaru sprawieClli· 
wo'ści jest naprawdę wielkie. · . 

P a)e jednak fakt, ie , dzloc.1 

Grzeszolskiego zostały otrute. A wiec 
pe-nura tajemnica 'śmierci Lucyny i 
'Jerzego Gr.zeszełskicłi, mimo wy!o~u 
warszawskiego, nie została wyia~1ą~ 

r - . - -
na. 

GRZESIOLSK11 O SWEJ 
. „P.RZYSZLOśCI -

W. \czasie wizvty Pawła Grzeszol· 
skiego · w mieszkaniu obrońcy dr. Zyg 
mun-ta Hofmokl-Ostrowskiego,. Grze: 
szolski poczynił obsze'ttte zw 1wzen1'8 

. na:ttemat swei przyszło$ci. KPl'zYS~a„ 
ilłc ;z,obecności, pytamv g<J, co , zam'e· 

t · .• ~ \ K ·!;ii ·"-

rza1' tcraz robi€:, · ; · 
- :, Dziś nie jestem w stan~ jeszcze · 

nic konkretnego powiedzieć - GCipG• 
wiaila z powagą Grzs?ol&ki, - prOllę 

' się nie dziwić mojej odp~wi~dzi, lecz 
ten wielki zwrot: - z uW1ęz 1onego :­
.wolny nie p11?wala mi _ narazie nic 
przeClsięwziąC, ..,_ · 
- - Kiedy pan opuszcza wars1JlWP. i 
gdzie się pan udaje? 
. - Oczywiście jadę cf9 Sosnowca, 
lecz dopiero_ ,w niedziele. lub DOnied;i:ia 
łek. ' 
' - Czy będzie pan w dalszym ciągu 
pracował w fabryce Hulczy'ńskiego? 

- 1Wła5ciwie nie zostałem dot'łd z 
fałiryki .zwolniony. Zresztą dyrekcja 
nie miała powodu mnie zwalniać,_ bo· 
wiem byłem dobrym pracownik1em. 
'Jedynie na skutek niskiej, a w skut. 
kach okropnej intrygi Bugajów i Ku 
czalskiej, zostałem pe>Stawionr w stan 
oskarżenia. Oni zrobili ze mnie mor­
dercę moioh własnych dizeci, oni też 
~łicieJi mnie znisz~wć, ale na szczę. 
foie ręl(a spr.awiedliwos~1 ootozyłc 
l<res tym jntrygom. 

- Czy nosi słę pan z zamiarem u· 
ruchomienia fabryczki swojej na P.o· 
goni? . - i 

- Dziś jestem zrujnowany. Nie PO· 
siadam żadnych zasobów pieniążnych, 
a więc narazie nie mogę myśleć o uru 
chomieniiu fabryczki. Zresztą znaidu· 
ie się ona obecnie w stanie wielkiego 
zRiW»aftia. Sprzedałem. w .1woim a?a· 

sie niemal wszystkie masz:vnv, nadto 
sfanatyzowani mieszkańcv Pogoni, -
chcąc oka7.ać mi swoją nienawiść, po. 
wy~ijali w fabryce wszystkie niemai 
szyby w oknach. Wielką krzywdą wy 
rządzili mi ludzie, niszcząc kompletni2 
moją bibliotekę, pr.zed&tawiającą wiei 
ką wartość. Dziś jestem ba11k1·utem, 
lecz tylko finansowym i dlatego też 
mam nadzieję, że w niedalekiej przy· 
szłości, dzięki moim ~dolnościom i e­
nergii, będę mógł dźwignąć się. 

- Proszę P:ana ! - mówą w Sosnow 
cu, że jest pan zamożnym człowie-

kiem. Obliczają nawet wartość mająt 
ku pan~ na 150 ty&ięcy złotych.„ 

- Są to kiepskie obliczenia - prze 
rywa Grzeszolski. W najlepszych cza 
sach majątek mój, (plac, 1abryc.lka 
i gotówka) nie p:rzedstawiał większej 
wartości1 jak 80 tysięcy. Obecnie po. 
zostały mi gołe mury budynku f~bry 
cznego i plac. 

- A więc gdzie ostatecznie pan O· 
siedli się? 

- Tego nie wiem. o ile dyrekcja 
fabryki Hulczyńskiego przyd~ieli mi 
pracę w Sosnowcu, to oczywiście bę. 

dę tam miesLkał. 
- Moim wielkim pr2gn 1enien1 Jest 

obecnie nagrodzenie krzywdy rnoral· 
nej żonie, która przez lun~i złych, dl;i 
mnie znosiła bardzo wi~le puvkrości 
z samozaparciem. N i gdy n ie przyims ~ 
czałem, że ten mój duch opiekur1czy, 
tyle zniesć potrafi. Teraz, kiedv odzy 
skałem swobodę, kiedv sprawiotl!i­
wość orzekła, że nie je„tem wir.i~~n 
śmierci kochan~ch ś.p. dzieci moicfi, 
z całą energią wezmę się do pracy, bv 
w krótkim czasie stać się napowrót do 
brym członkiem społeczeństwa, z e:ro 
na którego złośliwość lufi~ka chciała 
mnie tak okrutnie wyeliminować. 

- Czv ma pan zamiar wydać pa­
miętniki z pobytu w więzieniu? 

\ 

--.a.:s..-Słucbaiqc, trudno ie 
---_....~odróżnić od żywei 

- Pobyt w więzieniu pozw<»ilił mi 
zaiąć się wieloma kwestiami .„ ózie­
dzinv· psi.-chologii analityc;rnei. W wii? 
zieniu właśnie poznałem róż'lych Drze 
stępców. od złod1iefa poc~ąwsz11. a 
na matł,obóicv sko'ńczvwszy. Zebra· 
łem bardzo dużo mute1·iału i w przv. 
szlości, kiettv już usanuia sie moie 
rodzinne stosunki, wydam kilka to. 
mów kiażek. Nartr~ie wydam tviko 
dwie ksiąźki: „Don Kichot redivivusH 

I i „ Vade meenm z za kraty u, W spra 
wie wydania tych dwóch prac dziś już 
zwracaja się do mnie wydawcy war-

r1':'~Ył• ~op ży~~go 
·słowa.Tę właściwość 
.posiada 1 ob.wodowyi 

~i'-'--""\ . 

,il I ·:„PHILIPS 
·a.:-a: SUPER~5&! 

-=".,._ - -_ Ci9 f\f a r at y p o 
• - -_ zł. 2_8.40 mte,. 

W FIRMACH: 

D 8 Pl W TYSZKO BąDZlłł, Piłsulłskiego g 
TECHHICZHY • Telefon Nr. 71-261 

oraz W. CZECHOWSKI, SOSHO\lllEC, 3-go Maja 8. Tel. 61·8Z4 

REBEKA I RONDEL 
Pan Franciszek Jlaczyk! - ;:;avro- Sloj4c:r akmatnie przy ·.,· ai'szlać:e, 

hl si}dzia S[]dn g·rot1zkiego. usl1'Hzałern ra:rn jednego, że 8nindu1.t 
- Jestem, lll'OSZQ wysokipj spra- za ściana tango Rebekc zaiwania. 

,, ieclliwości. .N adsłuchu.ic uważnie, a on nic t Y 1-
- Oskal'żony .iest pan o pobicie mie ko śpiewa. 

dzianym l'Ondlem paua \Yadawa $ni.i Sluclrnm jP. ~cze lepiej - i nag·k 
muły. Czy 1nt;yzna.ie siQ pan do winy? jak 11i c dn;ycc: ~a rnndc1, fok nic n::;,­
~ P.obić to faklycr.nifl rz1>czywiście padnQ na śniadułę ! 

g0 pobiłem, ale co do winy, i:o ~ię nip - ł1r.cl1mylo jedna! - krz~kł.::m , 
przvzna.ię. dą krwia zalany. - Zamkniesz ten 

- ,Jaldoi' d~iób mi zaraz! Kic wstyd ci tradycyj-
- No bo zbrodniarza pobi.:; wolne. ~c pipś[l slarozakonne -fałszować !n· 

t:.k <'ZY nie, pros~ę sądu wy.;oi-:iego? · kiern fasonem? W ten dc!>ci'1 się pi~k 
-- IJm„. na Eehekie r.aiwauia, żeby ie.i roclzqcn 
Ja ze Śniadnlą, tośmy ~qsiedzi o nrn l 1<a nie poznała? 

ścianę . .Tok .ia kichnę, to l'l1 mnie na I nerw nie strz:ymawszy, sztukit m 
zdr-0wie mówi Takie snrnn insze li/iwie: lolrnza ronclelk.iem. 
ki. hez 'ścianę prł;,ecbodz:i i ·,·m wła~:t;,, '* „ " 
sposohem 0 jego fałszownn ·u sie do· 

1 
8ąll skaiza.ł pa.n.a Fran.ci§zlca na ·00 

,:wi,edziałem. _: z,lot:rrh !lriy.;\'j_JlW 

szawscy i sądzą, że znajdą one poczyt 
n ość, 
'l I ' ~ ~ I „ ~ 

Pio .zakończen•u tei rozmowy Grze· 
szolski wstał, przepraszając, że bę­
dąc Oł{rom:tie wyczerpanym, pragnie 
udać . się .do hotelu. Towarzvszymv mu 
ocz11wiście, Za chwilę, po przejściu 
pasaźu Italia, doszliśmy do bramv i'IG· 
telu na ul. Chmielnej 16, gdzie w jed 
nvm z pokoi na drugim piętrze ocze­
kiwałl' go ż~na. 

- Proszę panów o nie podawanie 
do publicznej wiadomości adresu mo· 
iego, bowiem nie chciałbym, abv mi 
nrzeszkad.:•ano. Zaledwit1 wprowadzi· 
Iem się do hotelu - mówi na oclchod 
nym, - a już miałem cały szereg tcle 
fonów, Niez'ląiomi warszawiacy, w 
ten snotób chcieli okaz·3ć mi swoje 
-współczuci(', 

WARSZAWA, 31. 10. Po wyroku 
uniewinniającym Grzoszolskic.go z za· 
rzutu zbrodni otrucia dwojga diieci, 

proku.-atura zapowiedziała wniesienie 
skargi kasacyjnci do sądu najwyżs-rn­

go. l'reść skargi jest krótka i brzmi: 
„ W związku z zapadłym wyrokiem 

w sprawie Pawła Grzeszolskicgo, pro· 
kuraturr. warszawska zpowiada wnie. 
s.ie.nio skargi kasacyjnej". 

Zapowiedt skargi podpisał prokura· 
tor Gur.~kowski, 

W ten sposób proces Pawła Grze. 
szolskiego jeszcze się nie zakończył. 

Ostatecznie sąd najwyższy zade-cy. 
duje o losie oskarżonego. 

GRZESZOLSKI W SOSNOWCU 
Wczoraj przed wieczorem rozeszła 

się na P.ogoni plotka, że Grzeszolski 
przybył z Warszawy do Sosnowca wraz 
z żoną i zamieszkał narazie u rodziców 
swej małżonki, państw~ Staciwiń" 
skich. l>rzed domam w którym miesz. 
kają p. Staciwińscv do późnego wie· 
czora gromadzlły się grupy mieszkań 
ców Pogoni, chcąc zobaczyć z bliska 
bohatera t1'!i niez~·„vkłei epopei zagłą 
bio~'Jskiej, • 
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~ l ZŁOTOD·AJNY POMYSŁ 

. ~~ "• niu~;~~~~~~~;~~G?~ia~~:~~~~b~~~~~~~~~f~~,~ 
U"Z"I·1·my umartych ttmo g'łośnego dziś w Paryźu K(i.mi- dwoma. lutv ubog·im, bezr?bo.tnyrn p~a ~ ko.lekc.F. Fayrauda są _ _teź_ ,. fo~ 

li N ł la Fauraud, znanegu pod przczwi- cowniktcm umysłowy~n. Jakich stolL grn:f1e brz:vd~~'ch tw~llzy. N 1~ktore, IM\ 

•• pam1" •faJ"my o z· y111y"h slóem „Fotografa nazpięknie.iszvch KO Ca Prane.ii liczy na tysiące. Spaeerul- my rekla.mu]ąc ' SWOJe środkl, zamle8' 
' W U biet ". .i:ic kiedyś bez celu po Paryżu, z•vró- cz&j~ Swo.ie foto.gra:i)ie, iedną; „przed 

- Trafiłem na Jo bry ponwsl: -- or.l cil uwag·ę na olbrzymi plakat, r ckla- użyc1em '.'. d1:ug~ „po ~1-życiu", Fay• 
powie(b;inl .Purr;rnd. -- To .iest podsta mu.iącv jakiś środek na porost wło- raud umie ob1e foto~raf.1e dobiera-O, "talk: 
wa powod ct'nia nie tylko mego, "ale wo sów. · Phtkat wyobrażał główkę pi·ęk że wyglqdafa one, jakby zd.ięte z 'te;i 

. g·ólą każdego p! zcdsięl•ior::hvn. Trze- nej kobiei.v i był produkcja ręczuego same.i twar~v. Oczywiście do _'Żdjęcl~ 
ba znaleźć dobry pomysł i QYii pier'<':- malowidła. „przed nżyc1em" potrzebna jest twał'li 

~esień. Ciężkie, szare chmury prze· 
walają się po niebie. Liście opadają z 
Jrzew i pok1:ywają ziemię złotawym 
całunem. Smutnie i posępnie w_vgią· 
>\la jesienny krajobraz.„ Po zabłoco­
nych ulicach miasta suną szeregi lu­
d~i „ wieńcami. Dążą poważni na 
cmentarz. Idą tam oddać. swoim .nąj. 
bliższ}t'm, najukochańszym należną im 
cześc. 

szym, któty go urzec·zywistni Oto Kamilowi Fayraud przyszło na my"śl h~·z:yclka, do zd.ięcia „po tl.życiu."„,;' 
J1 że stokroć praktyczniej bylohy do re- P1 ękua. 

1yszy.,;. rn. ••••••••••••••• klnmv używać fotografii, które· d tia- ~ 
iiiiiiiiiiiliililiiliiiiiiiillmiliiiiiilialiiiiiBUilliiiili łalybv bardziej prr.ekonywująco na 

święto Umarłych. Jedno w roku 
święto dla tych, którzy od nar; odeszii 
11a zawsze, któr!"!y żyją tylko w naszej 
pamięci, ale nigQy tu nie powrócą, 
by znów stanąć przed 11ami, jak d'aw 
niej, jak kiedyś„. Dla nich to dzisiej. 
sze święto. Im w dniu t.vm oświadcza 
my, że pamięć o nich trwa, nie zagl· 
nęła w trudach iycia cod~iennego. · 

„ Wieczne odpoczywanie racz im 
dać Panie" _, wymow1ą usta, na­
brzmiałe żalem, Serce się jakoś dziw. 
nie zatrzepocie, cichutko z~łka i zabi 
je znów swoim norm:tł ym r ytmem. 

klientelę. Poi1icważ sam był dohrym 
roto~rrafom amatorem, posl.arnl się o ' 
kilka zdkć pfoknych kobiecych twa­
rz:v. 

Miejsce ich wiecznego spoczvnku 
zapełniają tłumv ludzi, stroją wiet'ice. 
Na grobach płona świeczki„.' W nie. 
jednym oku błysną perliste łzy„. ż·a. 
łobne dzwony grają nutę żalu ogrom 
negn, nadludzkiego, Opłakuja tych, 
któ:·.w odeszli w zaświaty.„ żegnały 
ii;fi kiedyś, gdy odchodzili w zaświaty 
i żcgoać będą nowych, odchodzącyoh. 
I tak zawsze. Nie widać w tym kresu 
ni początku„. 

Umarli odeszli, nie wrócą.„ Trudno 
Głowy się jeszcze pochylają, otatnie 
spojrzenia na dogasająca świece i tłu 
mv w· skupieniu opuszczają miejsce 
we~;nego spoczynku. 

Lecz kiedv na "Cmentarzach zgasną 
ostatnie płomyki tlejących świec, 
niech w sercach naszych rozpali się 
wielki płomień g01ącej miłości dfa 
tych, którzy .nie mają 'CO jeść, a p-0dob 
ni są raczej do umierających niż ży. 
wych. Niech słowa Pana Prezvdenta 
li~eczypospolitej Ignacego Mościckie 
go, wypowiedziane na posiedzeniu Ko 
mitetu Pomocy Bezrobotnvm: „Czcij. 
my umarłych, pamiętajmy o żywych" 
utkwią głęboko w sercaQh naszych. A gdv wioozorem . zabh1ś11ie nad 

cmentar-.:em czerwon•a łuna, bijąca od 
plonącycli świeczek i lamp, a cisza za 1 

legni(I i wszyscy uklękną przv gro- 1 

bach i odmawiać będą pacierze za 
zmarłvch, dad~ą sie może słvszeć ci· 
che jęki, słowa dziekczynienia, wv· I 
chodzęce ?. noid głebi ziemi„. Nastanie 

1
, 

w chwili tej zespolenie, .• l zdawać sie "" 
bef!-;ie, że oni wstali, uklękli z nami 
i ślą modhr do Naiwyższe~o.„ · 

Z powiększonym{ odbitk:uni zG.JęG 
udał s ię do jednej z największych '-"Y 
hvórni ped1,1m i przPdstawił swe d)e 
ło Szefowi reklamy. Ji'oto1rrafie p.;oo­
bał:v się n-adzwyczajnie i zostałv na­
byte pi:zei . --•vytwórnię. Równocześnle 
FayTund ołrzym;:i.ł kilka zamówień na 
rozmaite fotogTafie, prze.znaczone do 
reklamowania róż1iych środków ko.sme 
tvcznvc1i. 

nl>Jrzed użyciem i PO uzyciu 11 

Dziś Kamil Fayraud dostarcza fofo 
g-rnfii 'reklamowych nie tylko Paryża 
wj, nie tylko całej Francji, ale wysyła 
.ie :zag-ranicę. W swych kartotekach 
ma zLl.ięcia najróżniejS;;:>-ch pięlrnG„ 
:ści. Każda :firma może sobie wybrać 
potrzebny typ. Ponadto Fayraud fo­
tografuje s:we modelki w najrozmait-

„„ ... „ ...... „ ...... 
Zyjemy coraz dłużsi 

_ .W, Ś\\'.ietłe interesąiących cyfr, przy,, 
toazonvch -przez jedno z pi.Sm prowin-1 
cionalnvch:, pl'zecietny wiek P,olak1i 
przedłużył się w ciągu ubiegłeg-o 50-lv 
cia o kilkanaście lat. · 

·w Niemczech przeciętny wiek mie, 
s7.kauca wynosił w dru1óej połowie 
rn-g'Q wieku 37 lat, a dziś - 61 lat! 

PodoiJ'nie Ang-lik żył ,43 lata, dz·is 
-- GO lat. 

Szwed żyl 47 lat. dziś - 62 lafa. ' 
Polak zaś żyje przeciętnie 52 lata, 

g·cly na początku naszego stulecia za• 
ledwie 36.5 lat. 

Tę jslną „rewolucję wieku" przeey 
wa calv świat. 
Choć Polsce daleko ]eszcze 'do cyfr 

zachoclnio - europejskich, zdołała ~n-a 
l)l'ze c1lużye Życie Swych ooywatelt na­
wet w okresie kryt;ys.u o s~eść lat:" ~ 
1927 przeciętny wiek Polaka w:vnosił 
45,9 lat, a ·w roku 1934 - 52 lata.-... „„„„„„ ...... „„„„„„ ... „ ... „„„„„„„ ... „.,„„ ...... „„„ ... „„„„ 

DR. ZYGMUNT HOFMOKL-OSTROWSKI (ojciec). 

DWIB Pll\TKI Plll\łaO ... I 

uch~lę! 
-Więc?! 
- P. PaYlicek zmarzła, gdyż prze-

mokliśmy do nitki, więc kal~ałem pl'z:v 
nieść wina ... 

3) Panie ~fccenasie ! :\Vyroku 
- Ozy p. Pavhcek ' z.rzuciła prz<0m0 

sie, 
czone uhranie ?-

Doktorze ~~alter, jest Pan poz nie pl'zerywa! 
vrnnv o ojcowstwo i alimenty. .·we- - A mo.ie prawo pytania? ... 

· ł · - Ach tak, przepraszam ... - zdjął ./ :!ług tw1cnlze1't skargi mia Pan v;Je-
czorem dnia 3. marca ub. r. '" ]wielu biret i usiadł z powrotem. 
„PoL1 zielon::i, K.w..:ką" przeby\\ "UĆ z - Panie "Walter! \Vięc Pan przy-

zna.ie, że był° Pau 3· marca tamtego 
rowódką Ma1·tą PaYlicek, a owocem 
teg·o spotkania ma być małoletnia An roku z powóclkq, w hotelu „Pod Ziela-

. Il<> Eiaczlw"? ! na }farta Pavlicek, wpisana do ks'~!g '' '' 
- \Vs1mk jn:i mówiłem! 

metrykalnych para I.i i św. Ka ruln. z 
·l - - · i • • ze zlością ( atą urotlzen;a u 0Tu<ln1a i;c•"oi TOKU. · · • · 

Czy przyzna.ie Pa~1 i.wierdze,.,nie skar-. N"a to sędzi~: . . . 
o·i ·; I - Proszę się n1e unosie! Pan wi-

..., :..__ :i\ ie! I nie.n. za~h~1Jcy po ~vódki tak sarno od-

- Zapytują powódkę, czv chce zlo- pow1 ec1ź Jla 'f?vtau1
:, w. grm~icach pro~ 

iye ze:u~ui;? cerlurv stawiane, ·Jnk i. mnie! 
_ p. . Przeprnszam. Słuzę wte1u ... 

- ~„~oszlę_. .. i 111,1 
't .., k 11 J -1 I Wolno wiedzieć w jakiej poNe? 

- 1''1ec lZe S ę .fe ll u.., po ·o · HA w· . . 

odparł 

- To do l'Zeczy nie nale'ży! 
Owszem·! Pntszę odpowiadać ... 
Tak 
I wes-Ja do łóżka? 
... Huk! 

--' A ~zy tam były dwa 
łóżko? 

CZY „ jedno 

- To do rzeczy nie nalczv ! ! ! 
- Prosiłem .iuż· raz pow~la, żeby 

się nie unosił: ja mam ocen'lać, czy to 
do rzeczy należy, czy nie. Pro:;,ę od­
powiauać '. 

- „.jedno'. 
- J.\.. Pan?. 
-Co ja? _ 
- No, czy Pan zat.rzymal · 1ib1"an1e 

Ila Sobie?! 
- ... tak. .. I) . b d . l . 1 . t . ł . iecuirem ... 

ani ę zie sz oc we, o an 1 sowa S'ę J k cl~ p ··· t. b- Ii' : 
J.i.e <lowiem! a. - iugo ans wo Y sc'e ra- - Ozem Pan wy.tłómaczy, że chla· 

· zem? piec hotelowy, Fritz Beugel, wid ział 
- Ja ... ja ... n1e mog·ę mów 1 ć. ! - ... c. ~,=., 1· n1 t"Z" o.dpowia lac·" j p k l · ·· ' ł „ ,. . a l .~ " ' l . . ana o -o o·odzlny pierwsze]· p 110 
- \Vięc Pani lJotwicrdza osuowę rr 1 1 t k' 0 

" · . · • 
0 

u1 {. .a - · nocy w ztrpełnym prawie neg·l1żu na 
skargj? n 1 . - . o -e]. korytarzu? 

- ... i.mak... . . i - PoTtier 11ofow(l{ wyjście Pan- ...:._To zmy.ślone! 
- l~auie Sę<lzio ! Ja ofrn ru.fo przys 1ę I s'fwa o 3.30 ! ~ł\. . „ZiPlona Ka_czka ", fo - A czy to zmyślone :że p„n: za-~ą-

P:<:, i e to uiepra·wda ! Byłem z powód- „J1:otel n.a g· o.~1r.i1n:."? .. „ I 'dal sa:ganka 1z g-o~ącą. ~odą? ""' 
ką w hotelu „Pod Zieloną 'Klllczką"', - Byc moze, me pa.m:~tam. - Nie odpowiadam! Czv J·a mam 
mvs1~ em, ale między nami nic nie za~ - A co ~a.listwo i•obiJiscie ? 1 się tłumaczyć na co mi woda "'orąca: 

- Zabraniam Panu tak się o za.st~]:\ 
cy. powódki wyrażać. Żądał Pian gierit 
ce] wody, tak czy' nie?, 

- Może być, nie pamiętam. 
- Czy przyniesiono tę wodę?, - ~y,i 

tam dalej. ' "• ~.i' 
- Pame MecfllłJ.asie, do cz.ego P.a:r' 

zdąża? 

- Do ojcowstwa, :Wysoki Są-d~e! 
- Nie Pamiętam! 
- A czy nie przypomina Pan Sobie; 

że gdy ,zamiast ]'ritza Bengfa wodq 
P~'zyn1 osła T>oko.iowa z korytarza tegc 
p1ętra, Zo:l'.ia Ellenberg-, i nieopatrznie 
weszła do pokoju, panna Pavlicek na­
robiła krzyku i zakryła twarz koł-: 
drą, a Pan wyskoczył z łóżka i wymie 
l'Zyl Pokojowe.i policzek?! Że dalej 2 

za.iścia teg·o .spisano protokół policyj 
ny ... ten oto tutaj? ... 

- Hanie Sędzio! Teg-o za dużo! J ~ 
wszelkich dalszvch WY.iaśnień odma-
wiam!..„ ;i;. 

- N.iec]i :Bani p:S1es'fanie ra,Z Ee. 
cze·ć.„ ! „ 

.- iW im1en1u Jego Cesarsk1ej Mo· 
śc1 ! 

Dr. Ignacv W alter, aplikant sąJo. 
wy, zam. we Wie.dniu, Schreyvogel­
ga&>e 4, }es_t ojcem małoletni·ej Anny 
Marty Pavl1cek, urodzonej we Wfocl· 
niu dnia, 5 g-rndnia. .... r. i winien pła· 
c~ć tyfołem aHmentów .. W:vrok' z mo­
tywami doręczony hędzie stronom n11 
piśmie. Rozpraw.a skoll.czona! ' 

t:r.ło! -1 - No„. nic! była? . ,., ,; 

·wiec l')an ze Spokojem ofianije , . -- Jak§o nic? Wyl~łaclał Pan __ pan- - :f'.rc:iszę się n"le. unos.ić! Pan: Jest lfafor semper ·ceTfa es"t, pater, ąu· 
nrzvsię~ę ~ ' I n1e P:n:d1cek geografJ ę czy co rnne- p:rnwn1k lem i OCeillĆ Pan sam moie, cm ... 'demonstrant - 'czvli: Nie bę-

- N 1e Jeden ale <lz1 cs 1 ęć razy!! go? czy to dla sp1·awy ma 1maczen1e! . I c1ziesz żadał wodv g-orące..i nadarem-
- To mi 1Yysf-arcz:v! Sąd postann.· 1· - Ozy ]a mn33ę odpowfacla'ć? - Ależ Panie Sęch)o! czy ja mam noJ 

1via. ża~n~j ze s troi~ nie z~p.rzysi~g~ać! ·- Tak! . tak! ustawowv ol:iowi::;- prostować ~Szys tki.n . -plotki, k~óre 1?· j 
W ~Tm1e1flu. J e11;0 Cesarsk1e1 Uosr.1

••• ·! zek: zres~_tą gc~vby -p~tmi_o ~,ana ~ c<?s I mecenas. ą.hJerał no Jrnr..:xr.f.,_„,,_,,:c_J1 'w bo_1 EONIE O. 
Plrzepraszam... · rn efo rzeczv ,.,„, THi.lezv, to 1a r.rvtan1e tflln? L , i · 

• 

I 
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Dziś: W szystkichS w· 

Jutro: Dzień Zaduszny 

TEATR IM. J, SŁOWACKIEGO. 

SPRAWA DDBDSZYłłSKIEDD 
nie znajdzie się przed sądem przysięgłycłl 

Ministei·s-t wa prz:rp;otowują szereg boru austriackiego. 
projektów ustaw, które wniesione bę :w: ten Sposób S7A:lieg sensacyjnych 
clą 11 a naclchodzlłcą sesję_ ci al ustawo- procesów politycz-nych zostałoby J uz 
Llawcz.,,-ch. ~\7śróJ wa:foit>jszych u~Law osądzonych według- noweg-o prawa. O 
jakie zg-łosi Mi1vsterstwo S1:rawieJli- ile skasov.;anio sądów prz;;się_gł:ych 
waści, 'Zna.idu.ie się_ projekt Iloweli do wprowadzone bi:;_dzie w życie jeszcze 
Kiodeksu P-ostę_powania Karnego, prz~ w r. h. wielka sprawa Doboszy1!skic­
w'1du,iącei uje<foolicenio ustrojów s~- rro i tmv. byłaby .inż rozpatrywana w 
dów karnych prr.ez skasowanie sądow trybie zwykłym, a nie przed Sądem 
nictwa pr-c:ysięgłych na obsz_arze d. za·· P1·zysięgłyc11. 

Pożar · w .Rynku Głównym 
Cz;ttry ost.i nlti wystt:,;y K. J1400$zy • .W sohotę, w god:„inach przedpo· we.i. Po wyłączeniu prą<lu clekhyc1me 

Stępaw•l<-. ' e-go łudniow>-ch, wzywano Straż PD>'faruą go, przystąpiła Straż Pożarna <lu ga· 
Serdetmne 7,~,Jy •J . i:' ·tji i gl)rącego u- na Rynek Główny, gdzie naprzeciw szenia ognia, który teii> · w niedługim 

1.llen~;a. ja.kie c0ra-z fr-. „j wią;>.ą p Ka:?>i- Kościoła św. ·" 7 o.iciecba zapalił się czasie zlokalizowano. Jak się okazało, 
rn1erz;i Jnno·z~ .::i'tępcw,11:1ego 3 krakowską od kablu, słnp tramwajowy. :\V: zwiiąz- ogień powstał wskutek krótkiego spię 
publit:l!l11o'c !ą !pra:"'jl_, ż~ znakomity ·.i.r[y· ku z tym nastąpiła . kilkuna~lominuto cia. "\V, krótkim cz.asie ruch tramwa.io-
11-ta m' ,mo pet.t ~,,, s~e;n1 w War- zawi-e, wa przerwa w komunikacji tramwaio- wy· pofoc'7.yl się normalnym tryhcm. 

prz.epę dz.i wo w i frzy oni w K • : kow 1 e i wy iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiliiiliiiiiiiiiiiiiiliiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
słą.Płi· w s"Yr·.r Ii &·w.~itJ1:rch krearj„ch:· dziś „ 

'1w nie<lzel~ i·.-i<ezo-r"I w ,,oce1Ju'· Vv. Sm1·ertelne zatruc1·e 
,8zckspira, v :rl ,,l:z1ei-; 7=<.:polu<ln;:; Q godz. , . 

3-ctej ';i,i jely.l•'-'1 1>rzed<lawieni•J '11 ' 'Illo- 7&·1etni11· staruszki gazem świetlnym 
łz\,,,:i.y ·zkolii ', p0 c.~oo' h zniżl'~ycl1, oraz 

"' „Głupim -fak1,bie·1 l· Ritłm<>r> "' }!Cni~- :W- µiątek wieczorem miesz-;.:ailcv re ma.sem. Oały pokój wypełniony był o· 

<l~a.łek Bę 11 Lo osta ;, ·~, występy Z)J.Jkomi- alności przy ul. Siemiradzkiego nr. 17, ·parami gazu. Zaalarmowano bez.;włc­
kgo art.ysty. zbudzeni zosl-ali ze snu intensywi1ym cznie Pogotowie Ratunkowe, którego 

-Po:l kiei:'!11 r.: em rei. \7. Bi'eg' ·:.;;k iag0 od zapachem ga7iu, który rozprz-eszcze- lekarz siwierdził zgon staruszki Spo­
Ąrwnją się :m.i' Y :i "r.r:~dh v.-. '';' n·TJera niał się µo całym domu, wi1ika_iąc do wadu zatrucia. gazem. Zwloki pfltewie 
: .T.Jud7!j~ n:. kr.r.c", kt·;L'! pri!mior,: O•~hęrlzie wszystkich mic:iad.:ań. Uslulono, li.e ziano ao Zakładu )fedycyny Sądowej. 
i;!ę w -i1>a)ol :6s~)-ch .:h1.d•·h · 1rnz uchodzi z mieszkania Wiktorii Wa ,,, -a mipjsce śmierfelneA·o wypadku 

„~~ " i\towander, w<l0\\."1' po emerycie kole.io· JJrzybyły wła<lze śledcze, które wdro· 
Ni·<„Jziela L ~ go:?.-" ix•poł .. ,Gl.Etlo" wym, lat GG. Są.:;iedzi wyważ:lli drzwi ~·ł~· energ-iczne dochodzenia. Usfalo-

~t"Cz. ,Pap.1 '- .-,/.;; " ,,,... i wtargnęli do m~1J'1:ka11ia. Oc1.oni :eh no, iż slarus~ka uległa r.at1·uciu ga-
' ,,, "" „ . . 

Pm1H<lzialek '.?. - , .·~lipi Jall •1b'1. przedstawił s1ę slraszny wiG.ok. Startt zem śwjcllnym, który dobywał się z 
,___ !'lr.ka leżała be?; Ź:\' Cin. na zierr.i, z twa- przewodów 11a skutek wadliwie uszczel 

z TEATRU „BAGATELA" rzą wykrz.ywioną przedśmiertn:vm gry nion:vch kurków. 

K ~a:::~- o;;;~:-~;-Oc r~:~t:l~~l R:::~:~~ 1--R·a·w·1-rz·v·s-taiiiiiiiiiiiina·1·1·„-b-an-.y.--pr·z-1ziii.iiiiifu·r·m-an_k_P-_ 
li Wdn~~nty l o. kot. Per-wsza. w sw-ych I U 'f 
,;Wj&imych J;ll~'·l1kadl, (j)"L:gi W a]n;Ja}tt-yCh r 
monologa.:h. ·)o~l()oll ,llcr.:; równi".i: · ą bille- Nicszczęłiliw:r wypadek wydarzył się żf"j łokcia. Rannv lirusz:vńsk1 uual 
ły • ;vykoua , K<Wnniskjch jak : dowc'pnc w d11iu wczorajszym 1Ieurvlrnwi liTu- sir: sam na sla{!ję Pogotowia Rat"rnko 
~k~ci'l~ :-; Gile" k.

1
, D•w111ickim 

1 
Nowo- szyńskiemu, z za'\vo<lu fryzjerowi, zam wcgo, skąd go skierowan-0 do szpitala 

wie;.iki•m. H:i:·ti: j'lf!t :i 1i.,:.:.w<lę gouna o-bej- przv 1il. Starowiślne.i 33, kióry jacląc św. Łazar~·m. Nastę-pn~e po założeniu o 
rzenlioa- Dziś, ,,. n eq,1;1ę 3 prze;1shw.itlli.a. rowerem uł. K'Opernika w kierunku patrunku, poz-0stawiono FJrus:;>;yJiskic-

111. Blich'. wsłał najechany z tyłu go opiece domowej. 

REPERTUAR KIN 

A.iria: Jadz;ia. 
AJ)Ołło: Upiór na sprucla.ż. 

At1atłtic: Ostatnie dni Pompd·. 
Pi"Omień: Anthony Ad >er. 

~Ila: Samochód Nr. 99 _: Ann<1polis. 

s.zt•ka: Róża. 
świt~ Ada to n:ie wypad.i. 

Ucieoha: ż6lty Fk~rb (Gcmeral um1rl o 

s" icie) 
Wlifltla: W bl,o$ku slońc" '(J. K•c>pu'r'a) 
Zorz.a: Szpi.eg Nr. 13. 
Mu~Ym: Chłopcy z p1acn lirc:mi. 
BagatG: Dro~ T>ez powrotu (!Ciy Jl'ri.r.ci' 

i Wilram Pow-il), oraz :rew"a pt. „I,:i..kot 

11 na11. 

przez jednokonna furmankę, wowożo- ,Wini;> za wypadek ponosi woinica, 
ną -prz8'7, woźn:icę, nieusl·alonego uaz- za którym policja wszczęła poszuki­
wiska. Kruszyński tipadłsz:v na jez<l- wania. 
nię <107.nal zlamanica lewej ręki, poni-

Bójka ·pijanych dorożkarzy 
P,1·zy ul. Dwernickiego „patkujc" 

kilka dorożek konnych, któr;;ch właś 
cicie]e w oczekiwa11iu pł'zyg-o<luego 
pasa'żera 1:ahawiafa się po swojemu 
rączac się obficie wyroliami monopofo 
1"'Vmi. Jak wiadomo, ludzie „zlekkn." 
p~dp-ici ma.ią, pr7.edziwnq i:ikli:ia0k 
d-0 wywleK:mia na światło Jzienne 

D'Olł1 żołnierza Polskie~: W pogoni Zd starych nieµorozumien. 

Juliusza Iiea 49, który w tr:;kcie bój­
ki ugo<lzóny :r.ost.ał prze~ <lurożkarzn 
:Michała. Sik01·ę, zam przy ul. \Vieczy­
ste.i właśC:. doroż-ki nr: 62i. młotkiem 
w okolicę ponad prawym okiem, co w 
kon5ekwencj: wywołało wstl",;ąs móz· 
gu. Na miejsce przybyło r'og·otowie 
Ratunkowe, które p1irnwiuzlo ofiarQ, 
w stanie bardzo ciężkim na oddział 
chirurgiczny Szpilala św: Łazarza. Za 
sprawcą wszrzęła polic.ia -energiczny 
pościg. Zajście miało miejsce pried n· ­
sLaun.cją Heleny Farber. 

;u;zęści'em. 

Uczniowie z Częstachowy 
W KRAKOWI& 

W dniu wcz<lt'ajs-z.ym przybyła do Kr<1i\:o· 
n-,1, pod kierownictw<łm prof. Anton.i"~go 
Knncfikiew«:za delegaoja. uczni-O.w państwo­

~ego g{mndzjum im. li. Sienkiewicza w 

Cz~s-tochow_ie pnywożąc urnę z ziemią na 

:\owH.ni~, pobrdlllą z Jasn.ij G&y z pod '{>om 
1ik-11. :U. K<>'l'dookiego. Delega<:ja. złożyła. 21~e 

mię na Sow1ńcn, po czym udała. się do 

kr;r~. ®i.em zfo~1U- _ll<tl_dµ_l1~ J.>.ilaud 

~ . ..; 

U -pan6w z pod znaku ko·nia nlepo­
ro:mm ien 1a te mają po w-ięks;;ej cz~ści 
Podłoże konkurencyjne. Prawdv tej 
doznał na własnej skórze uorożka'I'~ 
l!'i1as J;udwik, Ja.t 35, zam. przy ul. 

...._.~-

,,FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ musi być uważany ze 
t6wnoległy z FUNDUSZEM OBRONY NARODOWEJ 
każdy, kto składa ofiarę na obronę morskq, dopełnic 
tem samem obowiqz.ku obywatelskiego wŻględerr 

Funduszu Obrony Narodowej". 
Z oświaciczenla, doicmego w dain 29. VL 1936 r. imez gen. dyw. K. Sos.n.ko 
llfdeop, Pregcz_ ZallQdu E'OJlll. . w imieniu Prezesa Rady Ministrów) ----- - -· . 

Wstrzymanie 
n qstryfikacyj 

NA WYDZIALE LEKARSKIM U. J, 

Jdlk siję do-winduj.imy Wydział L~kars:kj 

Uni"'&rsytetu J ag1'ellońik:i'ego · 'l\stnym;i1 

11ostryfik<1cjc dyplom.i,11t6w i n11ych nc1.cln i 

na pr.zoojąg roku s:i;kolth'go l!ł'.36 -37. \\ 

iyru roku żddne podania o 1111i;tryfik,1cjt 

przyjmowane n~ hędą. 

„lłappcze" ui KrakowiB 
St-.ri.er·izono; •.: sp• ,„l-: v ry u il •~7,Jl,, kra· 

mane -: :wp..:.r,t r:osiaddj,!'Y sklepy w poJwo 

rzach. !u1 r:.t piętracn c:omów, z,1c·'·!pjaj'! 

prz-echodrum.,-, w.klan: „n~ ich rlr. kupna. 

Po"t~p'W:in e ~akii! " i :sprzer-::n~ „ ooo­
wią7,'l.tjącymi pni:p s 1r J i zag1l"ŻOl1<' l;a,r:i 

pienięi:ną do 1()00 zł J 'h iłJ'esrrem rło 2 

miesięcy, l11b olJU tyr;. 1-.ir,1mi ląu.n_ie. 

Jaworzno pisze ... 
Bajecznie tanio. K ow · ·-j,· kou t ru1 ujące 

wykonywanio,i z ' -zą 17--''• L' zw~lcran -iu drl)­

żyz11J-, 5tw.i~rd ~:y 11~ t ·C'm'e J11worz.i1.1, że 
k!Jpcy ·1e]o';: ·ot<r l'i-.C ,':; W eci-r;JJ<Ach fjk­
cyjni~ il ski~ v'r-llJ, .1i~'1 '0ż l jw.> v:ici wzglę­

dem kupieckim. ;\i<! n<-zlo to ji!dnak uw.ig:, 

władz i z.n·z1rlz)y Ol'•' HWHletcz111.~n ',1 cen 

prawdziwych. „ ·· ·~ 
----

Oświęcim pisze ... 
Kraw na :a~aw1e. W ;<'st u• '·f' ji Franr. 

Ro~11er,1 w ~.:- l : l1ow r, OO\\~i ił l d h<likd. 111 

trakr. ie któ .: » F T.iuq-; k pa.q„1,· 11 gulm11y 

został ·wżem phrn , 7.'; j~go t:r.t~ f\{an:­

~law ranny "o · t ał „ -~ \- c;_ \\l 1°„· qd 1<z.yn­

k•1 Ro;m~r. I g".1~0l'13' ~<;0 iał -, !ac1• ~ 111 w 

glo·~ę. Sprn-~ł m,, --, <r,v zb i:-gli RPtt" ycl1 
przewt0 >.1ono •" •zp t~' a 

Chrzanów pisze„. 
Nieu1nysłne . JmoJ,.; ~two~ 22-1_„1-:"li Fr.m­

ciszek Zbjg'1 ;, ,-~7 n.n e' zkały w Zalc.'S;1l 
k. Chrz-inow -•. l'awi:ir " <: r.'! wolw-'rem. spo­

worlowJł prz0 z ~ieosin•: :ir ~ <' wy~! rzał .j zr.i 
n.:} s ę śmier~ }n:e "•1 l:1zuch. 1 'o nrlywi· 

półtorej gnd~ - o 1 Zhig·1i:'\\ jcz ~~Ml . 

UJDOKŁADNIEJSZY ZE\>AR śWlATA 

,osiądający bardzo sk<unu'ik,owaną aparatu 

~ elektryczną, został sk911S!f\IOWany przez 
cr.hnika Mai;freda v. ,A.r.ie1:;,,i;. Zegar _ten 

~okazuje ozas z dokładno~cią dG jednej rizie 
- s~i milołttowcj $4'kulldy. 



„Chłopak z Sosnowca" w rodzinnym mieście 

WCZORAJ DDBYł.t SIQ SLUB KIBPURY 
Tym razem naprawdę ... 

o 7 wvsokosprawnvch 
cbwodach wyposażo· 
ay w najnowsze urzq. 
dzenia techniczne 

na .raty .:.PO Zł. 28.40 mies. 

Solidnie obsługuje tylko 

JAH \VlbKOSZEWSKI, Dąbrowa 3 Maja 10 

Do P. T. Prenumeriltorliw 
Do dzisiejszego numeru załączamy 

dla naszych zamiejscowych Prenume· 
ratorów blankiety czekowe PKO., dt'a 
ułatwienia wpłaty prenumeraty za 
'istopad. 

„„„„„ ... „„„ ..... 
PROGRAPI RADIOWY 

HIEDZIELA 

Wczoraj o godz. 7.30 ram> przybył 
do Katowic pociągiem pośpiesznym z 
Wiednia Jan K.iepur·a wraz z Martą 
Eggerth i jej matką. 

Znakomity śpiewak zatrzymał się 
w kotelu „Monopol", gdzie na niego 
czek~li rodzice, krewni, Oł'az kilku 
przyjaciót. 

O godz. 1 O rano Kiepura udał się 
wra:i: z Martą Eggerth, jej matką, swo 
imi rodzicami, oraz dW1lma świadkami 
do Urzędu Stanu Cywilnego przy ma­
gistracie miasta Katowic, gdzie 

ODBYŁ SIĘ ŚLUB 

pary znakomitych śpiewaków. 
Jak się więc okazało, podawana 

przed kilkoma dniami wiadomość o ślu 
bie Jana Kiepury z Martą Eggerth by 
la przedwczesna. Z;takomitv śpiewak, 

dla którego ogromna popularność jest 
czasem nawet„. uciążliwa, postanowił 
wziąć cichy ślub chcąc ujść oczom cie 
kawych i dlatego kilka razy zmieniał 
jego termin. 
Pamiętamy wszyscv dowcipną odpo­

wiedź IQepury, który zapytanv przed 
kilkoma mi~iącami na dworcu w SO· 
snowcu, o· to, czv jest już już żon·a,ty, 
oświadcwł: · · 

MÓJ ŚLUSI JEST TAK WIELKĄ 
TAJEMNICĄ, ŻE SAM NIE WIEM, 

CZY JESTEM ŻONATY„. 

Od dnia wczoraj~zego sprawa ślubu 
Jana Kiepurv z głośną śpiewaczką i 
artystką filmową nie jest już tajem· 
nicą dla nikogo, nawet dla„. Kiepury, 
którv JlO załatwieniu formalności w 
Urzędzie Stanu Cywiln. w Katowicach 

/Gs~ so6ie !Togd.' 
W rQ.zie P.rzeziębieniCl, 90· 
!:~cz ki łamania w kościach 
odda .Ci dob!"e<usługi:Ta.bletk1 
To gal stosuje s1e rów-nież w 
cierpieniach rewnafy:cznych. 
arfrefycznych1i pod::igrze." 
Tagal usmierza bóle i przynosi 
ulqę w tych cierpieniach . ·:W · . ~···.-

pobycie w Sosnowcu ur,ządzłł z -oł<ad' 
swego ślubu w hotelu „Monopo1" 
przyjęcie dla krewnych, oraz Z8Pf~ 
szonych osób. „6 '· "'; ;e14·~- • ;. 

„CHŁOPAl<i Z SOSNOWCA" ) 
,W RODZINNYM MIEŚCłE 

~ 

Do Sosnowca znakomity śpiewa 
przyjechał samochodem zaraz p0 Siw 
bie wraz ze swą żoną Martą Eggerth 
i kilkoma jeszcze osobami, które jecha 
ły w drugim aucie, ·rMr 

.Wysiadłszv z samochodu, K)iepun 
prze$7.edł wolnym krok•em przez ul. 
3 maja, obejrzał ratusz sosnowiecki, 
stojący w miejscu, które „chłopał( z 
Sosnowca" pamięta jeszcze jako ol­
brzymie hałdy żużli i śmieci, następ­
nie zatr.zymał się chwilę J»'ZY poczcie, 
izbie przemysłowa • handlowet, oraz 
kilku innych budynkach, dziwiąc się; 
źe w przeciągu kilku lat Sosnowiee 
stał si~ dużym, 120-tysięcznym mia. 
stem. 

ROZMOWA Z KJIE·PURĄ' '\ 

Współpracownik nasz ujrzawszv na 
ul. 3 maja w Sosnowcu samochód zn& 
komitego śpiewaka, jadący w kierua­
ku Starego Sosnowca, dogonił taksów 
ką auto Kiepury, które zatrzymało się 
na ul. Miłej, przed domem, w którym 
mieS:"!kał dawniej znakomity śpłewak. 

G-0Jz. 8.0D ~ygnał c;;isu. 8.0!J „Andy<Jja 
Jh wsi'" . 8.30 Dzbnnik po1'<mn y. 9.00 Tran 
smisj<t 11,1bożeJi ,twa z ł odżi. 10.;.'0 Płyty 

11.57 Sygnał .:~su. 12 '\~ K oncert. 13.00 
l'rz.egl;id teat::alny. 11 O•; .. 8 lu zy n ;i B rdy­

ujfoi•1'· - report<J ż. 14 13 Xast.rojowa mu?,} 
k ..i. z płyt. 15.:.iO „Aurl,yrj<1 dl a -.vs t". 16.00 
Koncert rt!klamowy. 1 ··::io Płyty. 1.6. !5 Kwa 

dra n"< iioezjt ,adn,,;zh··" ~j. 17.01) K oncert 

symfoni czny ~~ Kato\\· 'c. 18.00 poga-O ank.t 
Rktualn.1. 19.00 ,,W~s e~ c '" - St. '1Vysp'a1i -

8kj <>go 19.i:J .,Apel polńg1 ych" - t ran smi&ja 
z p rzed gtol.m X iezna r cgv żołnierza w W"a·r 
sz11 1\ ( E'. W.20 W1a <lomc•ci spoT~-0 w2 . ~0.40 

Prugląil p ol iyrz.ily. ~' r..3G Dzi{"!ln k w1c­

cWm)'· ~ OO Muzyka -p<i1. ka.~ 1."łł:r t . :?1.30 
„'\{ój pn,rjac1el z PoLlh ~ l a " - ~zkic liter.i 
cki. 21.45 "WJ o;,ka m11 ~yka fort~pianow t. 

fJ-sePc~?!J serc 
Pi0 odwiedzeniu domu w tow.at.zv­

stwie małżonki, Kje·pura odbył krót~ 
rozmowę z naszym współpracowni­
kiem, prosząc o pozdrowienie Re­
:iakcji i Czytelników „Torpedy", 

Zapytanv o wrażenH?, jakie na 11im 
wvwarł Sosnowiec, KJiepUł'a oświad.. 
~qł, źe prawie nie poznaje swego ,..... 
dzinnego miasta. tak bardzo si4 ~ 
niło i rozrosło. 

'.? .... 15 Koncert wj_1!czoruy. 

Wokół 
Kochanil 
Z&brało ~ię -::nowu 'trochę listó~. na lrtó­

re muszę acip:iN1edzieć, 1ti&poda.jąc ·eh cal-

•••••„••••••lil•-, kowitej treśtj do wia1omoś0i Czytelników, 
bowiem do tego się nie 11adają. Poruszane 

są w nich spi":.1wy z '"!<ich, czy iMych po 
wo<łów n.ie odpowiednie do druku. 
· NIS.:SZCZĘSLIWY ::BYCH. - Miło mi 
się dowi9'ziet. że jesl i)ałl blontłynem przy 
stojnym, liczą.:ym dziewiętnaście 'at, nato­
miast mnił:j mnie uc1-:~zyła w a11lmość, że 

za rok. będz'.e uan mi o1 i maturę. Widocznie 
z jej zdobyr.iem mni~j s 1 ę pan śpieszył, 

CoOZl~NNq, 
..__,.._,,,""ii~„.......,"WT:;LKQ. 11TOQDf;Dtł 

PECH WŁAMYWACZA 
Metoda Fcr il ka była całkiem zwyczlljna 

1 objecyw~ł<' !JJwodzer. ir. Jego ·,,!awodowy" 
ł1<wjpunci< clt;lat!ał się 7 rewolwęru, lampk ; 

, lde;ronkowej, uraz pi fai ;umowej. 
Piłkę ~zucał spacer'1jąc clemnymi ulica­

mi do otwa1·tych okie1; na parterze. · Jeżeli 
'JOkazaJa się ja1'aś · złon:rcząca postac, FP.r· 

dek usprawicdi iwiał się, że pilr<:i wpadła 

inu przez oi<nll j>Odc1as gry. Jeśli nie po· 
kazał sję n~ kt, Ferdek wiedi:iał, że w po 

koju ni ema nikogo i wskakiwał zwinnie 
niilnm kot 11a parapet . 

Metod.ą . tą rlsszedł w cstatnich .cztern<'stu 
dniach efo świe.tnych rr i u I tatów. N3wet no 

wej piłki sobie nie sprawił. 
Pewnego w1oczoru <:'!łk•·ył małą willę na 

prz?dmieściv. Daleko i szero!<o, ani cito· 
vieka. OtwartP parterowe okno poprostu za 
prar.zało do •!mę{rza. i=erdek rzuciJ piłkę 

do ~rodka. 

Pnl:ój był łłuży, elq:ancko 11meblowany
1 

• xacre ztała szafk:>, w którei Ferdek 

w;etrzył ko:;ztownośc,. Otworzył je!lną prze 
gródkę: zabłysło kilka pi~ścieni ; szpilek. 

Nim jednak L.iążył wyc'ągnąć rę"-ę, ?two· 
rzyły się dnw1. i oc1.om jego ~apreanto­

wał się mały, 111niejw:1trej cztevdr' r.stoletn i 

człowieczyna. 

- Hallo? - spyta' zdumiony. 
- Prut wyb.iczy, pjlka wpadła tn i przez 

okno, więi: sz'łkam jej właśnie. 

- W zamkn·1 ętej szarce? co? 
Na takie pyl:ln1e, miał Ferdek ~tale przy 

gotowany •·::wolwer. r-: .·(nawjdZhł wprawdzie 

brutalnej przemocy, al tl błyszczące w szafce 
pierścjenie, m iały swą rr agiczną wymowę„. 

W pięciu krótk ich minutach, leżał m:iły 

człowieczclc: ·n kanapie, pieczołowiciP po· 
wiąnny 7 11„eblem w u~!ach, n iemogąe się 

ani porus;:yr., an; też przemówić. Zamlrni ę. 

cie okna i ; ··zwi było tł'<' Ferdka dzie~em 

jedn~j chwil'. Następnie wrócił w ~pokoju 
ducha do pr!er1"anej •of,oty, przewi dując 

zrev.tą stus:mj11, :;~ szafka zawiera e<Hi __,.„ 

IDiłości 
ntż z mił~c1ą do Jasi Początk„wo sympa• 

tyzl!wała z pa~em, ale pl!łem c:oś słf< odm1e 
niło i obei:rtje woli jednego z pariskjch lro­

legów. Ho i zawiązek ,,~trrr3$znęgl! drrra~ . 

matu" gotowy. Prosi pan o radę, a jakiejż 
ja udzielić mogę? Skore .!'36ia woli tamtego 
na to ,,woli" 111f. m:> iu ni.: do 7rołlienia. 

Wie pan? Mo•?. jedno odniesie skutek: 
n<i Mh pan pok:iże Ja&i z:. rok p•erW&zorzęd­

ną maturę, " wÓWi:za& rroże serce Jasi skło 
ni się znów w pańskim kierunku. 

Doł>ry Dziadunio. 

cej, niż killca pierście11; . 
Był w najlepSlym trakcie ,,ewakuowania" 

małych błyskotliwych świ ecjdełek z ich wy 
gorlnł'ch a!cs~<itnych lf.'gowjsk, do obszer­
nych kieszeni, swej je$Zcze obszernjejszej, 
bo nawyrn:-.t ?'. ·:>bionej mał"ynarki, gdy na· 
gie :i:tyłu, :!')nośny, 111tc'erpiący sprzei;iwu 

głos rozlozal; 

- Ręce do ;;óry, bo strzelam! 
Ramiona Fercika podr.iosły się dn góry. 

Choiał się Oih•rócić, !ter w tej chwili, . za· 
brzmiał znow" ten sam głos. 

- Za pierw~.zym poru~zeniem się będziesz 

trupem! 

Było coś w tym gł<'SiF, co pa1·afiżowało 

wszelkie 1u~hv Ferdka, Nie mógł 'iOb1e wy­
tłumaczyć, co ;aszfo. !l<!yż to, że się zwią· 

zany człec1yna zdołi;ł i:wolnić z więiów, 

wydawało mu się rów~ 1eż nieprawllopodob· 
nem jak nad,iście kogc~ trzeciego. Zagad· . ' 
ka ta, za'l?ęła mu ju7 dzjałać 11a nerwy. 

U ZNA'.JOMY'CM. 

z ul. Miłej, gdzie zaakomitv Spi& 
wak odwiedził kitka domów i sklep, w 
którym mieściła się dawniej piekarnia 
udał się Kiepura w towlł'ZYStwie swej; 
małżonki i kilim jes,?CZe osób na llł. 
l(onrada, go(fzie odwi«lzit swoich ZM· 
jomych pp. ZagórskiGf1, 
Stamtąd wraz z tow.arz.yszącvmi aa 

osobami „król tenorów" odjechał do 
l(i.atowic, które opuścił w god!linach 
wioo.!ornych, udając ~ do Berrtna. 

Kiłł<a kopniaków: drz~i były wywałOIM. 

Służ~y, z pogrzebacze.., w ręku, wtargał~ 

do polwj.u. To, oo zobaczył, ocłe4t•ało lftG 

oddeołl,. na kilka miłlvt. PrzM ~li. U.. 
rzą oo ściany ~tał z paiittil!'>tonYmii ~jMa 
m 1 Ferdek, drzący i h:::.dy, a "li nłtft • 
kanapie, :&iał ji!go pa"I związiUt)', zńM-

. ' blowany 1 ~r.zradny. Foza lrim 11;e byto w 
poko-ju nikog?. 

F'!ł"dek n:e ~tawiał Opt>ru. Wkrótce i.a 
na kanapie •14.'jązany r:iczom paczlr.a. w nit 
zbyt wyg~dny'tl wago11łc poetiąg.u towaro­
wego, podczas gdy m~ly człowieczek uwol 
nic>ny przez swego słuiącego, zadzwonił po 
pol'.cję. 

- Właman.je'? - spytał iDłpelcłor, kt-ór) 
w kilka minut późttiej przybył n11 miejne. 

- Tego chłopl}ll tutaj, 1 piłką g11mowa. •• 
kąmy. już olł lfłuższego rzasu. Pozwolę eo­
bie spisać pri>l.oł<ół. 

Zwróoi.ł n~jpjerv. 

- Naciśnij guzik "a ścianie - rozk:izał mie11zkanja. 

głos. . . Pański• nazwisko'? 

Gdy Ferdek stał nicztim w murowany w - Marceli Kawe&ki, Witł<1 .'~ łł feta, 
ziemię, głos powtÓł"zy: ~rótko i zgryźliwie: __ zawód? 

- Zadzwoń, w przetiwnym l>ądf r:v.ie, _ Artysta _ odparł mały c.zhlwj.ekvna 
obarczę tw'lje "sumie" i", eksped j ując cii< na 7 „śmiech,._ _ brzt1cbl·'"A.uca. 

dluższy czas d'> P i ekła 

Drżąc na całym ciele Ferdek p usłuchał. 

Zabrzmiały kroki. 
-- Wył~ ... „r. dr-··= ;•tĄd:Z"iei .., on!c:llru!' 

LEGł'. H. 
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17) I wle(1'.;u cygara nic zapali. · Zhl'ż:d s;,:: gulki zawicniją w solJie jak-'oś skła<l- rnajdowa1a się cała w dobrem to·wan;~ 
ITRESZOLENIE POCZĄTKU HWIE&Ci więc do proGhowni, by lam zapali{ u1ki nil'maue jeszcze <lo!ychczns nuu- stwic . .Kn.jpiel'\v i>łapal Juljnn p :1,-:kne 

Dzi~• sit to w r. 1HO. Na tron serltski cygaro. ce. g·o kll.rpia, polem śre<lnio-wiclką hn;a 

•tł•pił młody Al1ktandtr Obr1n1wic:z, kto· To L.vla wucla. na. mł,.,-11 ~Iilnna; Le• Sikutlc·m liył w1ęc pewnrm S' ebie, nq, teraz znów zaczepił wędkQ F'g·o 

ry uaidta.y wdziękami pitknaj aiorz4dnicy raz m(ig-ł Lcz przeszkocJy r.10Lić swo- przckc)lł<l ll V, że potrzebuje tylko wi;J porząJny szcr.upak. 
;>r„•i Mauyn pedniśsł j• aa tren wltrew J • • -. .ie. Jeden koniec szn urn, który rn: nł ((~ r.ar;r,1Jl J{ m w.oJ·~ . a ryby same i,t;- Tak, szc1'.e, .. ście ,„iduc„nic SIJ 1 z.•.-J.alr> 
woli narodu. W czasie pPzaghtdv wojsk , " 
•ylławił Dragę od śmierci młody tficer Ju· dutqd w ręcr, Prz -wią:rnl do kor ~ cnia dą s'c· hipa(·. .Ju]janowi, wyg-l<1duło to, jddi:v 1'.) l.1y 

ljin Subowioz zostając J •· iJm. w 1e1zby, w której g-akziach hyl ukr:r - ~\, on - r.rrn ołnl, p.tt1'zr1c '' :,t:o­

Po pewnym jednak czasie J11lja11 11rzu:4~1 ! \'. \''ierzba pon1szyla si() nieco, gdy n<; ,f1tl.in11a -· nio?.e <lhigo iap::u\ :;le 

same cla"·ah- siQ 
chciały zro!Jic:: IQ 

lapaC:, fokb:v ;mt 

przysług-t;, vudcl_i(!C 

bv tyiko uralowrl ewe uczucia na piękne dziewcz' r1zllijni· ' szczupak mocno pociąg1HiL lecz była 
dość s lm1, by uti1;ymać 11a sznurz(• 

.-·zczupakn. Daremnie tylko roL1l un 

miej.,;ce Ilic jc·SL to. S·tare \Y~ei'zb:r ~tł 

wewnątrz wydrążone, widziaicm t:'.m 

nnwd widkie masy ryb . 

urn wlasne życie, 

jego. 
- :\"apnrn <lP., mulzQ to 

cze, J1dwigę. Zrozpaczona Draga 11ost;1.1111· 
wił• niedopuścić do nocy po'111flnej mło• 
dej pary z pomocą brata N ikod•ma, <tót y 
obraziwszy Juljana zm11sił go do pejedyn· \l'ysilld, L.v sic: uwolnić-. So, ale <lzwo11y się. odzywają, kale· szc·z;:~<;i'em - zawolal, lHtciąl-\·ając 11a 

ku. Jutjan powróciwszy do domu spO· - Peł1i Swój ouowif!l'.C;k, ll1Ó.i szer.n di'a b0lgrndzka helgra<lzka r.wias~uje haczyk JlOWCl!,'O rnlinka -- w jcuuy:n 

atrzegł z prieraieniem, to .iadwi1a lHla· paku - pomyślał nrnlv 1i i[,m - a je. ·1 godziuę, już c.:as. kwadransie trtv piękne l:yl-y! Jeo;­

ła mu uprowad~"L _ li Stern lUOCllO prze ko. lltlJJY, ż.e ;Hli JellllU f,aska, z którą pl'zyszedł X;kGL;r;,;1, tcm ciekawy, czy );'iJ;:odem 1'Ó',".Di1 Ż 
' Tymczasem Draga w~zedłazy w spisek z r:1 ba. n e pojawi siQ w bl 1 zkości Xilw llio była niczem inue~n Jnk skl.u!unq taką zLlob:rczą poszcz.Ycić: 8 ' <! iuoż<„ 
doktorom przybocznym Aleksanllra, wma- 1 1 \ ' · ł . Jl I' . ł 

1 
. • 

1 
.k h b kto·r~J-

1 
Lema. I spau 1n a my~l. WC) q. ' ernz rnzciągnql: jq, inr.ymo;?o 1 .J cżcli dale.i tak iió.idzie, mipC\\ no 

*''· ma zon cow1 c ęz ą c oro ,, z " · . . . . wy•awić może go tylko zaprzut&11i• :zajmo I Czas JUZ bylo )fiJn11owi, b:r odszedł wal do niej :,zuurek, zawifsil haczyk i ;,wycic:żę, clioć: mi .iuż wiele na żscic\ 
wania eię uądzeniem pańłtwa. Drap wrou: gdyż obawiał sic:, że Xi koelem pode ;;:i.S i pl'zywiqzat pig·ułk~. 11ie zależ>'. 
• 1wym niecnym bratem ud1ją ti' na w· lo,,·ieniu we.it'.t może w zarc~1a. Poci- .IV WuLfaie panował wielki nicpub."j \Vtem pociąg·ni:lo coś gwaHo„\·c1ic 

1ttonn• wyspę na Dunaju, gdzie prnflywa chu wypełzał w'ęc na n:kach i clkr.rł - nic d;)wneg-o, srożył s;<! iam i,zczu wr.dkę, czerwony spławik, wSl•a.·rn,ią-

ftiłprawy syn Milane, aby go wtr-.eii: do się za murem pro!'bowni, pak puszczqHY pr~ez młoclfi..ro .:\Hm:a. cv miejsce, w ldórem chacz.vk ln-ł pn 

wi,zienia. W dro~a epot!ka z~ro~"iczą ~foże najlepiej livloby opuści6 wo· Jak szalony rzucał się to w t<!, to ciąg·nięty, zn i kl. J uljan wiechiał 11a-
parę burza, w czasie kt6reJ rat•J• 1111 od , · tul'alnie, co to znaczy. Coinął ,,i<; 0 

krok, pociąg·nril mocno i ;;:r,\eJwic: ztln 
1 O'ole to miejsce, lecz nie rnó;.1·t, chcint w ową stronę, zataczal kola, zauurzttl 

śmierci - bohaterski Milu. Draia alty cu "' 

d 
• k h ł „ w1 tlzieć wśc' 1eklośt• :Xikodema, rrd.Y sit,' i w:n1lywał uicco, mocno ci•';.\'llW' 

bió mło z:illłtc1, roz oc a a 1• • te•ll 11a· , , , 
miętnie. Obiecujlłc m• koro"' • swego !toku żaclna ryha n ie tl.t mu sir: złava(. ht<;, którą był powstrzymywa11y. 

•itrządnioa &kłoniła młodzieńca li• uieezki ~ikoi,lem u 'e inzeezuwał 11ic1e ·o, .._' iko11Pm spoj1t,;nl na ,Juljuna, 1 on 

z domu matki, która poprzysięgia jr.j zem· Lył .zupdn ie swe.i spin w>· iwwny. Zal'Zut:ił .i uż wr;tll~c:. 

łał wyciqguąC: wr;dl 1: z wo.I.\. 

Xatt;żyl się a t ol' i okt' :yk 

wyn1 al nrn si<: z ust. 

Olhl'Z:i mi karp wis1 nł ua chacr.y-:..u.. się za wszelką cenę. lym:.z;;.~..im J:idwidze I Ogla<lnąl uwninie wę<lk<;, pr;;eh.o- Leeh źtfaiw ; l sie. L°plym~la tbbrc 
która przez liczne przygody dostała się ., · . _ , . . '. 
wreszcie do Wiednia, udało aję wykraść pe· nał s·~ ~zv ]1acz:vk1_ f'ą moc1)(• 1 na~ręp- m•nut<t, a ryby ni e było:' Ll'c'~• ad1, uic rzncał się, za)kwne zmr.czouy po-

wnemu Serbowi listy kompromituj
11

cc do· n 1e w~"<· 1ągnqł z k 1L'i<zPni małe putl"-1 namz dojrzał płynące ryby, calk1
Pn; pl'zl'<lnim zmaganiPm się . .:\akża1 ehy 

KCrętnie Dragę. Została jednak pos'łdZl!lla łeczko. I wyl'at:uic rozróżniał )ina, jak:e na ba do najwi<~lrniych eg-zemphtzy, ki/!-

• kradzież w hotelu i stawiona przed ko· Pudełko b:vło 11apełuiolle J)ig·ull:a· zwiercia(1le wody wywoh\\ ul ich i t:~h re można złowić na. wE;clkę, mógl we." 

misarza policji. W międ:i:yczasie Dra~a umie mi, a po za1nntośri pu<lelka moż11aby niektóre 1 yby wit1:ial nawet wy;t1;:11i t. żyć -przym1.i111niej 4 k 1logTau1y. 

i~iła Milana u bc:lgradzk'.ego ~ror~so~a Pa· wnosi(, że pochodz•l z avtek~ i że - - 'l'!:!ra;, ,~·iec - izekł Xikocł\.'m efo - Dużo pumożesi mi w urato~''a!~i,, 
pina, rzekomo celem nauki, w rstoc1e Jetlnak ~ · . . . . . ' 
aby móc obmyślić lil!lń $f>Olób śmierci I\ 1kodem c1erp1 1•10ze na bule zoł'~1Jko :-.iebie i silnie.i p0ciąg-nąl:, ale c0 (.j? życia. - zawolal Ju]jau, oslrożuie ztl".i 

Milan przyDadhJIWO złapawsz; Juijana w ! we. Ale {p pig-ulk:i JJlialy swą wla~ci- H.:)b:r zerwały siP., przepłyn~lc kclo mu.iąc go z c:l1arr.yka, by mu ]HZ.'\'lJUd 

ezułcj scenie z Drag~, o której s~dzil w na· ' wo~(._ ,;nme:g·o haczyk_a, żadna nawet 1!ie na I kiera nic spl'~wi(. ni.epolrzcbneg-o. liC1 ~ 
łwności, tż tylko jego kocha, poprzysiągł! p,1;ed laty, poLlczas l1eWHeg:o }lolo- ruszyła pig-ułk1. lu, a na.„l.ępnie r,:ucił go do s

1
alln 

oficerowi zemstę. ?oatał jednak odkryty wan:.a, spotkał slini cyg-auk~'. Pouie- _ Zapewne źle pigułkę prz:ym:;co· między inne ryby. "" 
)irze.z: sługę Ferry'ego, w momencie, gdy ł l ,„1 1 · · J11„LJ"11t cz11l 'et"'Z 'v1'l'ce1' SJJOli.'J.'11~,·-. 

waż cyganom WHtP.P do lasów k•·ólew wa em - rr.ek 1.'l rnt em, wyciąg-n)ąe: · .' c "'· • · 
1hciał przebić Juljana. Ten zaś lituj11c sję . w:·ci:'f!'tll WP,Llk" i })l'z_,·c_ i;;nął kae1·;e-
Jad niewinn'ł ofiarą występnej Dragi, po$ła skich jest wzl1ro11iony, SilrnL1en1 \\'t;cll,ę z wotly - na drugi ra;: u<:(·:z'e ·' " ' " ' 

aowjł ocalić go z jej szpon i zabrał go do I wziął jn ocll'ar.u z g{liy, lepiej. 
niem, sa111 zaś wyc:ią~·niil· siP. na rn1Q· 

kil'j, zielo11.;>j murawie. '.:-. 
.wego do.mu. Draga tymczasem postanowił C,1g-mika inosząr· g·o 0 focl.;ę 0 -;)eca- Ale i drug·a pigułka m0 oJ.niDsla 
wprowadzić na tron swego brata Nikodema, k l 111 mu, że .kieli pu:<ci fa \\oluo, tla mn lep~zego s ·utku, ryb>· nie przyp Y'vtt· 
W tym celu poleci~a p0dpisać odpowiedn . 
&kt najprzedniejs:i:ym mężom w panstwie. pew1en bardzo Pomocw; śrot1<,k pn:y h- i po kwadransie znów wyciągu<1l 
Kiedy sędriwy pre:i:ydent skupczy11y Subo· lapaniu 1yh. ::\ kutlr<m 1ll'z\·po1<111ia! X;lrndem wędki~. nic uic zlo"·i,.„,,zy. 

wicz edmówił swego p-0dp~su, wtrącony zo-1 sobie, ż0 cyg 1rnie mn.ią różne środki Zliladł; czy dzisiaj, wluśuie tb:isiaj, 

Haf przez Dragę do lochu wra:i: ze s·.N·ą cór· z;.:ocLil sif). miało gu opuścić jeg·o in-. .yslow::;lte 
ką "'"nią -1 synem Ju11·anem, byłym kochan. j . · · • ""' Ob 1 l t ."zc·~f',~c 1 e, CZ:\' lJl2·11łJ:i ,„~l'tt!"J: l:tl1~"·~ 1ec·1 n ·1wl'l C'H?'<111ce iag-n e WY· ·' „ ~ „ • ' ~ • ' • · „ 
'riem nierządnicy 11a tronie. Cudownym zbin I _ ' . ' · I l - '1 · ! 1 rro nieu:i..'"W",1nia b'.'f'.' Zf'JJSute 1 1'uż u 1e 
giem okolicrności prezyaent zdołał się ura· nngroc zen1e, ]Ps mit Ju ro na LJ su- ... • " " 

?-, ie Lroszczyl si<: wcałc; ~o· roL: ::'~i. 
koc1em, było n1u to culi~icu1 obo];;tue, 

Xikodem r.aś.? Pióro u~e upi:,; ,; '" 

wściekło:·ci, .iak!l go og:um;la. lLrnca! 

przek1euslwa, grozil ll~em1".r,ybo>n, że· 
. . ,., 

11 ie daly >.tę ła pae. 
Spo.irzal na· zegiH·ek. Lir-0~ci wy T~r· 

że, jeden Jeszcze f-..~a<lrnns, pie[·Da~c:e 
tować, I mo miejsce Jll'Z:Yniesic {en środL'k. St u do użyci n'? Ale jc·szcze pl'z,•cl tn:m;HI 

· · 1 t l l k 1 minut iyJl,o, a ]Jolem ob1acLunel.:, po 
___.. ra clotl'z:\ piała słowa i PJZ:i uiosł,1 ::--;i- iyg·oJ111amt sz o mu ac t os ·omhc. 

P,rzN1lnŻ .\' ł "~·,1',c liiie,, kt6ra miała kodernowi pudełko pig·ulek. Xie. J>owócl tego 11ie mógł być: " pi tern„. - 1'y1ko trzy miesiące życia - ;:a-
tcraz przc'IJo c1ziesit,6 metrów dłu!!o- Hai jeszcze oh.ia~n '1a; że wywie1 a: ,ąulkach. "\Yędka- także była dobt a, · wolał __ „ trzy miesi:ice ! Xie, nie mo-

{;ci, µrzeko11awszy sic,. ral'l .ie;.;zczc, cz:,· .in oue sz<Le~.· ól ny y;plyw ua ry h.v, wypróbował .ią pr ~ ecl tern. . że uy{, ab:vm uletrl Jul.ia11ow 1, l:a, 
uier:;cień c1ohi'.:e trz-.-ma sic, na , 8zczu :ie ściqµa ,hl z dlt!Pkn do S'cuie 1yby. Spojrzał "' slronę Juljana i okrzyk ·' ... \. ·ha, wyku1rnlhym sobie sam ATÓU \lJ'::• ' ?. 

l
iakti. · , ld6l'o i1ie mo;.:·:1 s;t~ oprzeć: "0111 p1g-u "·ściekł0ści wydarł mu się z u ·t. ' propol'c.k, którą ,\·ymy~likm. 

Jeszcze 8 minut do ' 4-te.1' rrmlzin-.1' tek i stara.iii .~ir: poirel: jP, choćby 1w tei Stone.i chwili JulJ:rn wyci::u.(' ilł ""<:li 
< Znów nowy alnk w8cicklo~ci. PP.\ 

- rzekł K„1Jrndem Luniewicz - zapal działy wy1aż11ie vr·r.v uil'h żdazuy lrn .
1 

kt;, a z nią . dość: wielka rybę.. _J{_ylrn · l , mocował 11ową p1µ.u kr> i 1zucił w-:;1,\-
ały Sobie jeszcze cyg·:Hl:u, a polom za rzvk. wyrywała się, rzucała., ale 11'c J ~'.J to . k~ do wociv. 
cn.·na.J·nl'.·. Już nie rn:i: posiui.r•'" ał s ;r; Łcomi p. nic pomoglo, Jul.ian wyciąuqgl j,i, i " LeC'z plywak kob-sal sil! spokojnie 

iW'yjął z J(ieszeni s1ehrn11, artysty- gułlquni, lt•cz .k>' .C'Zl' minł ir·11 \\' 0lką wrzuc ił do smatki, któni z.aµomoc::; · · 

eznie wykonana pariierośnicę i wycią i]o~ć:. P10:-; ' ł .iuż nawet i-ie" neg·o c1.o- .>znul'ka hz:rmal ciqg-le w wo<l~ic i 
~ci4!.rn1 otwór. gd:r tylko wr1.ueit 1 :i·11ę 

A couv Nikodem powiellział, gdj­

by :i:nógł za.irze6 do siatki! • 

gnąl cygaro. Daremnie jccl1Lak trn· 

d7Jł się zapalić zapałkę. 8wle:i.v po­

ranny wiatr zgasił mu już dwie zapał 

~ --- JW!ied:i~ .-iP~ na ,'\'il.Olnem w 

;11 iJrn, ln· pigułki zanalirował i po­

znał ieh sklal1owe · czę~ci, alJy pużniej 
ewenhir.1nie tak c same s1JorząL1zi.;. 

Chem1k uowiedzial mu iednak, że pL Ryba. która Juljau właśnie złvwił. 

po zwierciadle wo<h', słof1ce uni't .;v„ 1:~ 

ciło, ale czegobv Ili<' L1ał za 

:i 1 ę tPn przeklęty ~)(awik Ja~ 

•tZ tylko zosl al poc 1qg-uir,,ty. 

DALSZY CIĄG JUTRO 
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Sport w Zagłębiu 

··Jeszcze-o meczu 
Pt.OMIEN - BRYNICA 

.\\' związku z zamieszczonym przez n"s ~.r 

tyku.lem p. Ers,'t ego, o .inwiającyw ub. nie 
tlz.iel~ p:łlrFską w Z.ig''2bin, otrzyn:aliś:;ny 

11ast?pujące o~,y: adczen' 2. · 

N.iw1ązając do artyl;;;. 1 L· um jesz<·zcnegc w 

nr. ~35 ,, T::rp"-<'y'' pugr.ę ośw "!dczyć, •i:J 

p1·z2d meczem w J\IiJow _.cach pomiędzy KS. 
Plomit>il. 1 ·K!~. Ihyn. .. c<i nie zwra•>1ł "ię 

do mn '<', J .ko kap:t,l.n" I:'S. Bryn1'.'y sęr1zia 

111·owadzą„y t.i ;;.awody i' Parznic''.Y;ki o 
skbdy. 

norem, tak i beraz potl"1łi z.ją.S c;;olo·wc ·m;':lj 

6Ct3 bez nieczy~tycl: -;:.nchlnacy.i o czem 

sprawy, osą,'izi _Wydz1a> Gier i Dyscypliny 

Poclo laęgu. 

świadczy jej 16-letn1<1 tradycj.3, 
K to ponosi >;'l w'.nę c-a}ej tej 

Ze "'port.1wy11~ pozd.rowi.eru;em · M. LEw;m­

przykr~j do w.ck; -- ~a ~-''l:an. T Drn7yny „Brynicy". 

WIELKI KONKURS!l! 

gotówce 4. Nagróda zł. 70.00 w got. 

„ 5. " " 50.00 

3. ff " 100.00 „ 6. „ " 30.00 n 

oraz za 19.000.00 zł. nagrody towarowe w postaci : radiood­
biorn ika, maszyny do szycia, kuponów materj ałów oryginal­
nie bielski ch na ubrania męskie i damskie, wyprawy ślubne 

i dużo wartoś ciowych premii. 

)(n.to.miast, g,i.v sędzi;i p. Parzniewski po 
dyktował niesłns:z,n\i rl!.~ Płom·enia rzut 
karny z,i urojony fa.uf, zwróciłem się do 
p sędziego o ~p,awoz h1!;~, chcąc ·,.. ni:M po 

wy2.sze. zazn:ir2yć, ten ::i~•'<'iadczył rn', Że mo 
gQ ta kow€' "trzymać w l'''Z<'J:"':e. IV czasie 

Zam i ei\cie mte3sca obok poda,nych kart w ten sposób, ż0 zhczając i;etca 
jQ<lnego rzęcln, otrzymacie ogólną ilość 15 <>crc dla każdego rzędu pionow0go .i 

prza1'1':y l'· sę:iz a oswi',1,·c?ył mi, ;;,, skln·lów Każdy czytelnik, któty w ciągu 3 dni nadeś le nam prawidłowe rozwiązan re 

3-ch k·ll'l 
pozwmcgo. 
(naklejone 
kompletów J1ien1.1. i że j.'\śl mu \'<" p~ z<?cjąg,; ~{ minut 

te 111e hę 1ą ćiosi:.arczC'!ie to zawody ongwjż 

clV.P. 

::\Iuszę za.v1 'l.Lzyć, że ce spoclarzeui za wo 
dc\w był Plomi't'Ji ,: u tj) drużyny p,1].i'l:ilo 

11poP-:i.in.ić "ię o składy, tym ba.rdzjej, że 

Herowni1c 11'H7. oświa ~r-:>yJ, liż sklady je­
S'(C?ie pr~d ~..iv:or'iarni' ':la: i~dn ~rcu - człon­

ków T>lom1en'a przy '.r.1~:" któty z.<i..a,bł 

jch w celu pc'lr-lsa11ia pr;e~ 1,;:1p b11a .ich 

1lruiyny. 

na papierze) wraz z zamow1eniem na jeden lub więcej z n i żej Wt'mienionych 
-<1 trzyma w paczce jed ną z nagr ód. 

O B Y W A T E L E: 
Zi.ma s.ję zbliż<1, a przecież każ.dy 'J. ·w as potrzebuj" ciepłą odz:eż. Ludność, znc;km1.1 

kryzysem gospodarczym, szuka wyjśc.a z1'1goc1zenia h:ed .y Nikłe z:uobki nie Rt,1.rczą 

konsumentowj na zaopatrzenie s;ę ·w najniezb~dll!;ejsze tow,uy na .zi'mę. - Firma nac:z1 

nie zważając na Wllrost can towarów wyrob ,/1y włók!'e1111iczych i posiaddjąc,1 wielki<' 

zapasy materiałów, niezbędnych dla każd'1go domu, postanow·;ła przyj§ć z pomocą 

konsument(lwi miast i 'Wsi, obniżając ceny wszystkich kompletów na ·okr~s krótki do 

poz10mu dotychczas 11.ienoto\\d-llego. Oglos~liśmy równ.i~ż wi€lki ko\1kui·~ z nagrodami 

p'..eniężnym j dla na~7.ych Sz. Klientów. 
UWAŻAJCIE NA NAS ! E N ISKIE CENY: 

1) Tylko 1a zł. 7 g r. 50 
1·;ys:ylamy; 3 mtr. roateri;iln na dpg,i.nel:ie ubran,je mę5kie pełnej po.dw. szeroko~c: 

(najnowsze wwry bielskich ka.wgarnów) Jąb 1 ubraru\i męskie gotow>.! gładke lub :1e 

Sc'niowe o dolJrym wykończeniu od Nr. 46-· 52 (według żądania), 1 pullow2r-swetr mę­

ski w dobrym g.1tunku o wzorach 7.akarclowycl1 b . modny- w obecnym sezonie 1 koswli;­
męską W dobrym gatnnku O wylrn1J.~zeniu s1tyn~WJ'ffi. lub 1 p. ka lesonow bialycb \V do­

brym gatunku, 1 p. skarpetek b. mocnych 1 · szal męski w·2l11iany w modne d(l~<lD>'e, 

K1erowniJ.: 'KS. Bry:::!'>. i ja j-1k-o kr1p'­
tdll dt'u2.yny 7.WrÓciliśr•"Y 1>ię do T> "rit~:z,;ego 
•) prowadzelt\P 7awodó\- w di1lszy!!' ci<1gl'l . 
wt:ęc:zając mu ri~ov;izory.;~r-e skła~ly, r.o jast 
zgodne z prz.epis·ami. F sędz.iit F arzn;ewslri 

11je pn.3·jął ich jednalr "' niewi.1do;nyr-h po 
wod6 .v i -0dgwi.zrlał ~.-.·oay, wydajljc ~mu-

1.ne r-i'l•r:adectwo o swoi eł, kwali Mu~.;,1ch sę 

dz1owBkich. t kraw..tt j~chv,1ln1y w Ii-l j11owsze deseru'l, ! 3 chnsteczl\i męskie 'do nosa z kolorowym 
·du-N.,i zakoricz9nie mu;:zę odpow1~&r.eć . szlakiem. T.en sarn komplet w g,1fonku !~pszym zł. 11 gr. 00, zaś w ga.t. n·a.jlepszym 

1orowi wyżej wymieni.'on<'go m:t:ykulu, ze I · 
:r-1 

l , · zl. 15 gr. 90. 
\.. Ll) moj 111e miał pl)!;rio<>hy uciel.:ac si ę tlo 

I 
2) Tylko za zł. 8 

j.,ik~chkol~tibekr·n~c~ina::vi, gdyż ?.arc)'\'7~<' po wysyłamy: :1 mtr. m·,1tedahl o najnowszyp1 wyrobie na ~nknię elegancką lub 1 SLLkn'<: 

zyrJ,l w~ a. ó ~' )ak· t~:- 1 1 sta~ mecJ;'', f1r damska gotowa modnie uszyt~. 1 chnstkę 7J'm·owa· w kr·aty jas.ne lub ci2mne, 1 swetr· 
pr7,,e1:wy ":1 '1.le s -Lin:a J do t<'"'C Lym iJ>l • ·„ 1: . 1 J • · · • ·· - • - , 

.! 
• • . d . B . . ko • , . pullo·wcr damski b. efe ·towny ·1 e ega.M n, 1 p . pantofli <lamsk eh (poddc rozmi.lr 

'21eJ, :;(e r uzvna ryn:cY w .. ę ·swsc me- . . . , _ • .. • 
1 

. obnwia), 1 ka.szulę damską Juksnsową, mnc1ep'ol<1111owa z la(lnvm wstaw1en,1e111 jedw.1b-
c;row wygr.,_.,a, w d1·ug1e1 po ow1P. , . · · - " · · 

,~. . k ._ 
1
, .. 

1 1
· d ]·] . B flym hllJ 1 koszu tę p. w'<lłn;aną. 1 p. reform z dobrego elastycznego trykota, 1 apds::k' 

.u1yn1ca tc1 J<l, ~Pel{ a· .,1 o , asy z b o- , l . l l ,1.. . · h' · • i : wełnicuią nb j'l( wa mą w s 1czne wzory w nnJl<!pszym gat1rnk 11 , 1 p. pońrzoc 1efl1Vau-

nowoczesne aparaty radiowe 
model 1937. 

Zegary ścienne, zegarki męskie 
i damskie, nakrycia stołowe 
(platery), rowery, biżuterię 

za obligacje pożyczki:, 

Mar od owej, Inwestycyjnej 
Konsolidacyjnej 

nabędziesz tylko w firmie : 

Sz. MILECHMAN 
Magazyn zegarmistrz.-jubilerski 

Dąbrowa G., Sobieskiego 11. 
Liczba zgłoszeń ograniczona, 

11ych l ub 1 p. ręk,twic.zek wełn::anych, i pasek c1amski ·i 3 chusfoczki camsk e. Ten 
; ~m komplet w gatun]rn 1t'pszyn: zł. l1 q;r. 95--z:iś w ~,1:f:trnku najl epszym zł. 15 gr. )ł 

3) Tylko 1a zł. ?2 gr-. 95 

' 1,·~·syłamy: · l szh1kę 11łótn-1 biakgo 17 mtr. w doln·ym gatunku na. l'l koszul męsk;cl1 

lub 9 kos:z,nl '-larnskich oraz na elegancką pości.el, 2 koldry p:!Jrowe na łóżk8 w „]2-

ga.nck, '2 kwiaty 7;,ikardowe, 2 cl.ywa.ny n,i ścl'anę tkane w najnowsu wzory, Il TJlt.r. 

flaneli bje1i!6n hnej n1<;'.skiej ~ pu~zystcj na wszelką 1.leliznę zimową· s~lafrok i pyjil · 
my 1nl) 6 mtr. f1r,inki przetka'f'ej jacfo«1D.t'm i G mh. plótn~ ręcznikowego tnrnleg0 

lnb 6 ręcznikó'v serwelowycll z fr-mchlarni. Ten !ilam komplet w gatunku l2psz.r111 · 

z1. 25 gr. 95 - z;i~ w g,1tunku najkpsz:y1". zł. 29 gr. 95. 

Powyższe ko!11plety wysył,1111y za pohl'f!njem pocztowym. Towar wysyła s ię 
datkll. Płaci si'ę przy odhiorze to,vJ\ru. BEZ RYZYKA :· .Ież2l: tow,n nie 

się i warunki nje odpowfoclają przyjmujemy towar spowrotem, a pi•miądze 

mi.ist zwracamy. 

oez :r;.1 

poiolJ,1 
na'tycll· 

.\ dresow.i.:;· ,,Polska Produkcja Włókiennicza", Łódź. ul. Piotrkowska 2& - oddz. ~ Il 
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KAZDY DTRZYPIUJE ftftliRDDQ! 
I 

KTO NADEśtr; TRAFN E R07.W I ĄZAN ! E PRZYSŁOWIA 

YZELAN TAIWS ECYNZAWDO OD 
1 Cel.mi pozysLrn ja kl t,,nleii i . popuh1·J· ,za.cj,i na.szych iow.ir6w •ryznaczyliśmy n -1 

j stępujące n.igr:>d.; : 

I
! 1 Na.grada Row~1· m ~ski 

1 ~ " Kilim 
i 3 Lampowy apdrut radio'.'!) 

1.-1, P 'ildon '• 
::; 

6-- 8 Nagrodd 
9-12 

" 13-20 

" 21-50 ,, 
51-80 ., 

prócz tego wiel0 innych n.a.grói. 

Araraty fot-Ogra.ficz11. 
Kapy "1,1 łóżka 

Zegarki szwajc'l.nkie 

Obrazy ?ldne 
Kasety toaletowe 

?..{>zd:z,i~lanie nagród odb<tdz.ie s~'; poi nadzorem 11otarjusza w terminie, o któ-::y1c REKLAMA z•·"·i~ 1J.omimy pis>.!mnie. Nadsyłający r.-·zwi'lzanie niema .żadnych zohowiąz::ul. TI.ozwi~­
zan/e nc>l2ży inwsłać oclwrotme, z.:1łączajqc ewent. znaczl!k :na odpo~viedi, 1d"ó~ą >ir: ;.„, dz' u11•gn1• handlu IV k,1ż,clym ra7,iC ntrzymnje. ~ ~rł W ~ : l.dresować~ Biuro liandlowe „"tOR!!\'( - l\raków, K. · owodersk~ G3·18. 

Sport na Sląsku 

Ostatni mecz ligowy 
Dzisiejn.ol -tiMdz':Cla przyniesia ootatn.ii 

mecz ligowy nc. Śląsk~ w p"eź. roku. MłCZ 

Dąb' ~ ŁK3. zadecyr.vje, ktol'a " dr u2yn 
ś1ąskic1:i Dąb czy Sląsk t owarzyszyć bę~e 

w spadk u do ~lc-~y A r,:0 gii, której los lllO-' 

stał już dawn·.) przesą,' 1rory. 

Pe ry3~itn1m zwycięsL•v;-i.e n 'ad KS„ Slą• 

skie:li - Dąb nabra.l ".l'.':wych !fł :i ·a:mJicj.i; 
którą przeci .v~t;wić Jjęr';;:i;a musiaJ n':ed7i.el 
nemu lJrzec.i 1\·.c· '}ow . łJ~S-owi. Tym bar· 
d:z,iej, :ta lod,; ai'e n:~h równief ·ambicję 

zdobyciJ zas?oJtnego •ytułu wi.c'em'strlll<I' 
PolsJL. 

REWELACYJNY WYNALAZEK FRBNBUSKI 

i Automa t 
j 6-cio mm. 
wynucajq­
cy sam gil­
zy po wystrzale, Huk 
ogłuszający. Strzelają­
cy do celu metalowe­
mi kulkami lub śrutem. 
Zapewnia bezpieczeństwo osobiste, w domu 
i w podróży. Cena zł. 5.95, 2 sztuki 11.50, 
100 kul sysl. „Flobert" zł. 3.60, 8-mio s trza­
towy zł. 18.-, wg. rys. 27, - Szczoteczkę 
~armo. Pozwolenie niepotrzebne, Wysył. 
listowne zamówienie, płaci się przy odbiocze 
Adres: P. F . Br. E. Ja.kubiński, - W a rsza­
wa, Leszno 60. T. A. 

Sport w Krakowie 
łłiedzieła sportu wa 

Na pierw;;zJ- p;an '.lz:si<'jszych ·.rieczów pił 

karskich >Yyb.?a się ,;pc,!ka111.i'e ligo:we Gar­
ba11·llia - ośi~;k które :ro:ugrane ~t'.miia 

I
' na boiskll. Elr <.<V• iil \- g~. d:z. 9.30 r aalD. Za­

"°ody 'te budzą "10Z~~l ofo za.meresowd!DŻ~ 

gdyż. stawi-a. ~potka.r.U. tak -ih Garh arnJ 

I 
jak, ~ dla śląska . jest -;.~,c:er w;·„l.lą. Spodzie 
wac &1ę .:n1e7.J; iż 'amib1!~-a d.r.użyna śląsk.1 

; dołoży wsz.olkich st.araai 'aby m:at<>-.Vać się 

l przed deg.:ad.:1;;ją z łd!gL Gaibar.o.i'l za.ś 'dą­
j żyć b'.łdzie e ·;wą:tpJiw:/ OO ~Nyc.ięgtwa., 

g iyż 'Ila o.na. J»S7CU ::~::is~ lid: ,..-,'l0>bycie wi­
cemistrro>t'W.l' I)ulski 

Wielłrira zatllrcres0war::: budo:'ł zawody . 
o wejfo'e fo JJigi. Cracovi<ł ~- Brygadc1.. 

I Dosko11ała io ··ma bhiłu<,zerwonycb pr 7..C1r.re­
, śla nadr.ieję częst-0<,hO\'<'Jan n a ... wycię&two 
któr~ ; t:i.k dh Bryga<lJ n.ie mi<lłoby wię: 
ksz.~go ona cz ,n;a podc;;'l-~ gdy goepoda.rzom 
:oapaw".'.:. ·foby tycuł n2jltp>.zego kJubu '.A·kla 
<ow~go I'olski 7ia'Wody ·0dbędą '-ię n a bo­
i5ku Cr 1covii DEzpośr~dl:i<" po '!!leczu Ii go-
wr1 .~ląs~ Garb'.ull·~ .. c godz. H .30'.. 

1. Poza wym:·~r>„ i>ny;r) rn.w·odami odhędliie 

j się ~z0reg spo~kań -: n.i~trz. 'Kl . '11.., 111'.rao; 

B 

I 

liiBll„„„ ... „„ ....... 
Haisłynnteiszy jasnowidz 

WOMOUTH 
daje jasne bdpowiedzi w~ 
wszelkich zawikłanycli 

kwestjach życiowy.r.h'. 
Daje możność zdoby.cia 
miłości pożądanej t>sol:r:r. 
Przepowiad: przeszłość ; 
przyszłość, opracowuje 
J:i.oroskopy i ·analizy 1r-'" 
fologiczne na podsta·wt„ 
'daty urodzt!nia i prół-T p:.Sma Z~;,;~a,v:" 

\ szczęśliwe numery losów N;e z·?<fo kaj; pbz 
jeszcze dziś, podając do~}:id:ny sw:ój adr-:s, 

: datę urodzenia, sta.u, r.l ·Q · n.tzwtsko. Nn I koszty porta i itancel.,iryjne uł;cz; zł. 1: 
· zncikami poczt. Krnkć1•, L·, bicz ~ m. 2. 



Str. 8 

Związek Pod of ie. Rezerwy 
mobilizuje swoje szeregi 

Jednanie członków i rozszerzanie działalności kół. - Wspólne wieczory 
Niestrudzony i wieluletni dzia­

łacz związkowy, znany ze swo­
jej ofiarności dla celów spo­
łecznych i uczestnik walk nie~ 
podległościowych - tak popu­
larny na terenie Piot:rkowa, Pre­
z~s Okręgu Łódzkiego Og-ólne­
g-a Związku Podoficerów Rezer­
wy Rzplitej Polskiej p. Roman 
Kubalak, z ramienia swego wy­
sokiego urzędu organizacyjnego 
wydał okólnik do kół i komend 
Ogólnego Związku .Związku 
Podoficerów Rezerwy na tere­
nie podległego Mu O kręg u 
Łódzkiego, w którym wzywa 
Zarządy i Komendy do rozsze­
nia pracy Okręgu kierując się 
hasłem Naczelnego Wodza Sił 
Zbrojnych o dźwignięciu Polski 
wzwyż. 

Celem ożywienia działalności 
Okręgu w terenie, Prezes Kuba­
lak zarządza jednanie nowych 
członków i tym sposobem bu­
dowanie potężnej placówki aa 
danym ośrodku. Każda placów­
ka powinna być pot~żną, nie 
tylko jakościowo, ale i ilościo­
wo, gdyt świadczy o ogólnym 
zaufaniu społeczeństwa. 

Dla wciągniP,cia członków w 
życie organizaryjne i stworze­
nie zbliżenia koleżeńskiego za­
leca się urządzanie herbatek, 
pogadanek i odczytów, wieczo­
rów dyskusyjnych i t.p. Tą dro­
~ą wytworzy sią atmosfera ko­
leżeńskiego współżycia i coraz 
większy napływ na lych, którzy 

Obwieszczenie Nr. Km. 1636 36 

Komornik Sądu Grodzkiego w Piotr­
k1'>\vie, rewiru I-go zamieszkały w Piotr· 
kowi„, przy ul. Narutowicza 26 na za­
sadzie art. 602 K.P.C. obwieRzcza, ż„ w 
dniu 10 listopada 1936 r. od godz. 10-ej 
rano C!>dhędzie się licytacja publ czna 
ruchomości, naleią<-ych do Marii Wi­
nit1rskiej znajdujących się w jej pomi~­
azneniu w Piotrkowie przy ul. Piłsud­
skiego 41 a mianowicie: mebli, wina i 
wódki oszacowanych na łąc•n11 sumę 
1000 z:ł, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza­
sie wyżej o:zmaczonym. 

Komornik: Starzewski Józef 

z racji swojej odbytej służby 
i zastug· dla kraju winni się 
wszyscy skupić pod sztandara­
mi Związku. 

A więc wszyscy Podoficera 

wie Rezerwy zapisujcie się do 
własnej organizacji, gdzie znaj­
dziecie w różnych okoliczno­
ściach cywilnege życia pomoc­
poradę. 

Śmiertelny 
wypadek 

W dniu 29 b. m. o godz. 23, 
w pobliżu przejazdu kolejowe­
go przy ulicy Pierackiego na 
tor z e kolejowym znaleziono 
zmasakrowane zwłoki mężczyz­
ny przejechanego przez pociąg 
Podczas dochodzenia ustalono 
że denatem jest Przyłęcki Fran­
ciszek lat 30, umysłowo chory 

zamieszkały w Piotrkowie, przy 
ulicy Górnej Nr. 1, który w 
czasie biegu pociągu osobowe­
ga Nr. 21, idącego w kierunku 
Częstochowy, usiłował wsiąść 
do tegoż pociągu i w tym cza­
sie dostał się pod koła, które go 
zmasakrowały. 

Wznowienie działalności 
Teatru Polskiego w Piotrkowie 

Dowiadujemy się, że organi- się w pierwszej· fazie powsta­
zowany latem w Piotrkowie wania, zostały już w znacznej 
Teatr Polski rozpoczyna swoją części przełamane, co zawdzię­
działalność. Tym razem na dłuż- cziić należy niestrudzonemu kie­
szą metę. Poważne trudno~ci rownikowi teatru p. Bayerowi. 
organizacyjne, jakie wyłoniły Spodziewamy się, że zapał i 
& a wiara w powodzenie tych po-

Ostrzegamy! 
Przed agentami portrelowy­

mi obq· th firm, którzy zabie­
rnją fotografje 1 zadatki i wi~· 
cej się nie pL)hzują. Jeśli chcesz 
otrzymać portret zamów g6 w 
znanym zakładzie fotograficzno­
portretowy m L. CHWASTOW· 
SKIEGO, Piotrków ul. Słownc­
kiego 24. 
Własna t>racownia portreto· 

wa przy zakładzie portrety wy­
kon11temy na miejscu, a nic wy­
syłamy do innych firm jak to 
czynią it1ne zakłady. 

Ceny najniższe. Zdjęcia do 
wszelkich legitynrnrji i dowo­
dów osobistych. Zdjęcia na wy· 
jnd. Pamiętajmy adres: Sło· 
wackiego 24 dawniej „Stuaio". 

czynań rutynowanego artysty i 
reiysera - udzieli sit( całemu 
miastu, które z uwagi na swą 
traclycjf<, wielkość i liczbę mie­
szkańców może i powinno zdo­
być się na to, by utrzymać tak 
ważną placówkę kulturalną. 

Już w najbliższych dniach uj­
rzymy afisze zapowiadające no­
wą !lztukę; ma to być jedna ze 
sztuk świetnej autorki Gabrieli 
Zapolskiej. gr. 

Wieczorowe kursy 
dokształcające 

Publiczny przet·arg 
Starostwo niniejszym ogłasza przetarg publi~zny n~ od~anie do ~yko­

nania robót remontowych, zabezpieczających od mszczema głowny pawilon b. 

Z ramienia Miejskiej Komisji 
Oświatowo Społecznej Ognis­
ko Związku Nauczycielstwa 
Polskiego w Piotrkowie orga­
nizuje wieczorowe Koedukacyj­
ne Kursy Dokształcające w za­
kresie pełnej szkoły powszech­
nej począwszy od analfabetów. 
Wiek nieograniczony. 

Komunikat 
Sekcja Młodych przy Polskiej 

Macierzy Szkolnej w Piotr~o­
wie uprzejmie zawiadamia człon­
ków P.M.Sz„ że w dniu 14 li­
stopada br. o godzinie 20-ej w 
sali T-wa Rolniczego ul. Pił­
sudskiego 63, Il piętro, odbEt­

Nr. 301 

dzie się CANCING. Wejście . 
1
:.;,;.. 

tylko za zaproszeniami, ;i:apro- I ~~;~~~~~~~r 
szenia służą jako karty wstępu -::::­
Dochód przeznacza się na pra- nmrnullJJll~ 
ce oświatowe Polskiej Macierzy 
Szkolnej. 

!'va fali radiowej 

Wielkie dzieła symfoniczne 
w koncercie radiowym 

Symfonie Beethovena-pom­
nikowe dzieła muzyki symfo­
nicznej stanowią przeżycia mu­
zyczne dla każdego, nawet ma­
ło z muzyką ob~znanego słu· 
chacza. W potężnych tych wstrzą 
sających dziełach, odnajduje 
każdy - obok skończonego 
piękna - wyraz wielkiego ge­
niusza. VIII Symfonia F-Dur na­
leży do tych kompozycyj Be­
thovena, w których wypowiada 
się płomienna strona jego twór­
czości. Charakter ten nosi rów­
nież Koncert Fortepianowy Es­
Dur. Oba te wielkie dzieła u­
słyszą n.diosłuchacze w niedzie­
dzielę w koncercie symfonicz­
nym pod dyr. Zbigniewa Dym­
mka, transmitowanvm z Kato­
wic o godz. 17.00. Poza orkie­
strą Towarzystwa Muzycznego 
w Katowicach weźmie udział 
w audycji pianistka Stefania 
Allinówna. Obak wyżej wymie­
nionych dzieł w programie fi­
~uruje: Concerto Grosso nr. 17 
g--moll - Haendla, Adagietto­
Mahlera oraz suita starofran­
cuskiego kompozytora - Gre­
triego w opracowaniu Mottla. 

Utwory wielkich mistrzów 
znajdą radiosłuchacze również 
w koncercie rozpoczynającym 
się o godz. 22.15 pod dyr. Ol­
gierda Straszyńskiego. Orkie· 
stra Symfoniczna Polskiego Ra­
dja wykona popularną, a zaw­
sze piękną Symfonię h-moll 
Schuberta, t. zw. Niedokończo­
ną, Sinfonię G-dur nr. 3 - Vi­
valdiego, fragmenty z „Serena­
dy Konbertowej" Karłowicza, o­
raz „Elegię" Młynarskiego. Ja­
ko solista wystąpi Seweryn 
Snieckowski, ktory wykona so­
lo obojowe z wstt!jpu do can­
taty „ Weinen, klagen" - J. S. 
Bacha. 

Zastępca: fv'I. CUKiERM.AN 
Kielce, Warszawska 14 

Niezrównana książka z przepisami Dra 
A. Oetkera p.t. „Dobra gospodyni pie­
cze sama" jest do nabycia we wszyst­
kich s!depach kolonialnych, księgarniach 
i u naszego zastc;pcy. Cena obniżona 

w 

30 groszy. 

Piotrkowie 
MÓWIĄ ŻE... 

.„p. P. fam, gdzie chodzi o 
świadczenia i płatności odżegm1„ 
je się od swego pisma, ale gdy 
ma z tytułu „redaktora" korzy„ 
ści to c/1ęfnie przyznaje się do 
swojej gazsty. 

BGLACM 
GŁOWY 

Don1ek z ogrodem warzywno­
owocowym do sprzeda­

nia nie drogo ul. Krakowska 16 w Piotr­
kowie. 

Obowiązkiem kaidego eodo­

ficera rezerwy jest należeć-" -

do własnej organizacji 
pałacu pobiskupieiro w Wolborzu. • . . 

Bliższe szczeg-óly i warunki można otrzymac w Bmrze Architekta po­
wiatowego (w Starostwie ul. Słowackiego Nr. 5, parter, drzwi Nr. 10) w go--

· Zgłoszenia przyjmuje kierow­
nik Kursów Dokształcających 
w kancelarii szkoły powszech- ~- !!'!!!!!!~!!'!!!!!!!"!il!"'!"!il!"'~!!!!'!!'!!!'!'~~!!'!!!!!!~!!'!!!!!!!"""!'!~~!!'!!!!!!~~~~~~~!"!il!"'!'!"!"'~ 

dzinach urzędowych. . . 
Podejmujący się wykonania robót winni złozy~ oferty przetarg~we dnia 

9 LISTOPADA 1936 r. o godzinie 12 oraz ~ołączyC: za pokw~tow?mem v.:a­
dium w wysokości 5°0 oferowanej sumy, bądz w gotowce, bądz tez w papie-
rach wartościowych. , . . . 

Ceny jednastkowe na ofercie winny hyc napisane cyfrowo 1 słownu~. 
o;erty należy złożyć w zapieczętowanych i zalako~anych kop~rta.eh z 

napisem: „Oferta na wykonanie robót remontowych w głownym paw1lo111e ?· 
pałacu pobiskupiego w Wolborzu". 

Zaznacza się jednocześnie, że roboty przy cenach stałych bc;dą wyko-
nywane w ramach przek11zywany~h k~adytó.w.. . . 

1 
• 

I.Jo przetargu mogą stanąc ma1strowie 1 przeds1c;b1orcy budow.am. 
Zas~rzega sic; prawo wyboru ofert. . 

za Starosh; powiatowego: 
ST. TARNA \X SKI Wicestarosta 

nej im. T. Kościuszki Al. 3 Ma­
J}ł 7 od dnia 3 do 5 listopr.d11 
b.r. wh\t:Znie w godzinach od 
8-ej do 13-ej. 

Pierwszy dzień nauki d11ia 7 
listopada br. o g. 18-ej w gma· 
:.:bu szkoły powsz. im. T. Ko-
5ciuszki, Al. 3 Maja 7. 

W SuleJ· owie jest ~o.wy-
na1c:c1a 

sklep masarski przy ul. Piotrkowskiej 
22. BliżsLe iuformacje u gospodarza. 

~~l!lm. !!EiiNll•l:li'll'!PiiR"P"'ZMCliliBmZM•ilrt[lij..,,,....rlll!.llP.:Ei!:ii!illlB*illlmllMIHlllllllriłiAB•••'•EiMRll!l''i!J'~-mlll•&m:w•m:'&l'ł\1.il1;ill•i1i''~·--mmt~•-®l!IW!l-llg"il!!"B 

TO NAZWA DOSł10NAłEGO PUDRU 
WYRABIANEGO W 14 ODCIENIACH 
„ . Z PRODUHTÓW ROSLINNYCH 

l1Vątroba jest filtrem dla krwi. 
Zanieczyszczona krew moi.f' 

powodować SY.Preg- ro·1maity( h 
io it gi•"' ości, bóle ar'rely• zne, 
1dtt 1· i• •, odbij :1n :a, bóle w Wi\­

trobi· ·, n1esn'ak 'N 11sta• h, brak 
;.pt t:. lu, skłonność do ly< ia, 
Jl<-1111y i wyrzuly n<! s kórze, 

CLorc.:by dej prztrd.rny materji 
11 ' s;i; zą organhm i przyśpieszci• 
ją staro.Jć. 

Racjonalną, zgodną z naturą 
kuracją jest normowanie czyn· 
noś '.' 1 wątroby i nerek. Dwu-

dziestoletnie doświadczenie wy· 
ka:!:ało. ie w chorobach na tle 
zlej pr:r.f'rniany rnaterji, ch•o· 
111„znego ; a par• i<'l 1 k1u11ieniach 
żółciowyC"h, tóltacv·c, artrelyŻ· 
mie ma za"tosowanie „Cbcleki· 
naza•' H. Niemojewskiego. 

13rosi;uty bezpłatnie wysyta 
laboratorjum fizjologfozno·chc· 
miczne „Cholekinaza" H. Niemo• 
jewskiego, Warszawa, Nowy 
Swiat 5 oraz apteki i składy 
apteczne. 

~f)DENlJ'"'1 l:'R ""'A n11esii;czna Dziennika Piolrkowskie~o wynosi CENY OCŁOS!.E.N: I-sza str. 1 wiersz "Uil. jednotamowy 80 gr, w tekście 60 g-r. 

" •
1 iv ._ '"' 1 ·1.1 3.(')0 7 dostawn, kw11r111l11ie 7 f'r7t"svlka ·1' 8 ()!ltatni11 strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 

~~~~~~--~~~--~~-~~~- ·-----
Za Redaktora i Wydawnictwo: Leopold l<ujaWJiki ~Uf\Jl<-~tfll„ l'~•"j~J~a" l'r;.tcowJUków [)r11karsk1ch, Piotrków Sienkiewicza._14, . 
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